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Szczęście dopisuje 4 aja Zwierzęta BR | Jak wędrowała 
Zdzisławie Ratajczyk, Kto zaopiekuje się 4-8 | rodzina - 

 atcheologowi z Gdańska psami i kotami Kajdańskich ' 
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Niedziela. Święto najpiękniejszej gdańskiej ulicy M" KOSCOE". 

2 8 _ Sakramenty święte MARIACKA WITA == $775 przypominający 0 sa- wj i : 

we święto obchodzi jed- 
na z najpiękniejszych 
gdańskich uliczek - Ma- ł 
riacka. Od piątku | 

ko mieszkańcy tego zakąt- | 
„* Miasta, turyści oraz goście z 

ch dzielnic grodu Neptuna 
kli Się na przedprożach uro- 
Mi Ch kamienic, odwiedzają 
Uzeum Archeologiczne. 

ną rZAdzenie święta pt. „Ma- 
> bursztynowa uliczka”, 
i Proponował Waldemar Jaro- 

cz, prezes Stowarzyszenia 
tas Christiana. 

Pod a ten pomysł wpadłem 
wi Czas pobytu w Rzymie - mó- 
Więc Waldemar. - Gościłem w 
dh Cznym Mieście akurat wów- 
Ue: gdy obchodzono święto 

Via Coronari. Ona jest 

R,
 

TR
E 

Civi 

b 
a podobna do naszej, 
wiłę lei Mariackiej. Postano- 

M zorganizować podobne 
0... Święt 

Pom 5 . ysł podchwyciło wiele 
R oraz instytucji. 
Świę niedzielę ostatni dzień 
Ś ją. O godzinie 10 - w bazyli- | 
dzi ko a ckiej - msza Święta 
BE za miasto. Potem 

Caly dzień różne zespoły i 
Ra będą koncertować na 

„ PrOŻach kamienic przy ul. g 
aadackiej Zaprezentują się 

1 gdańskiej Akademii 
Muzycznej, A 
20 jp <CZOrem zaś o godzinie JA 
koncepy „PaZYlice. Mariackiej - 
stąp; muzyki organowej. Wy- [7% 

Bot. Bogusław Grabowski 
sky, il Muzycznej w Gdań- 

ch dj A Am m | ży Wwdwiadwaa A k 

Kazimierz Netka Mariacka jest jedyną w Gdańsku ulicą, na której odbudowano zniszczone podczas 
wojny wszystkie kamienice. 

A piątek z Dziennikiem %u 

bezpłatny dodatek Gazety Prawnej 

» Sprawdź, jak będą rosty 
renty i emerytury   

     

  

    

Na początek opisujemy 
sakrament chrztu, 
otwierający drogę do 
chrześcijańskiej wspól- 
noty. 

    

M. DZIECI DZIENNIKA” | -© —- 
13  Pierwszaki z SP 20 

Dla każdego pierwszo- 
klasisty pierwsze dni w 
szkole stanowią nieżwy- 
kłe przeżycie. Przeżywa- 
ją również rodzice. Pro- 
ponujemy Wam pamiąt- 
kowe zdjęcia. Dzwońcie 
do „Dziennika”. 

    

   

  

| W niedzielnym wydaniu 
przedstawiamy piłkarzy. 
Na początek futboliści w 
biało-zielonych kostiu- 
mach, czyli gracze Lechii 
Gdańsk. Później przyj- 
dzie kolej na zawodni- 
ków Arki Gdynia. 

R E K L A M A 
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Partner wydania 
niedzielnego 

PROÓKOM 
SOFTWARE SA Fot. Robert Kwiatek 

w dodatku m.in.: 
e Jak będzie wyrównywany stary portfel 
e Jak obliczyć podwyżkę emerytury 
e Emeryt i rencista na zleceniu 
e Jak wypełnić wniosek o emeryturę 

i gdzie go złożyćcejśj= 2 
» Wcześniejsze emerytury - 

Gazeta Prawna 
DZIENNIK PRAWNO-GOSPODARCZY        

     



Maj 

Szczęśliwa biel 
gnieszka Stańczyk od 
dzieciństwa wiedziała, 
że zostanie malarką. 

Urodziła się w Pile w 1979 ro- 
ku. Potem było liceum pla- 
styczne w Bydgoszczy i studia 
na Akademii Sztuk Pięknych 
w Gdańsku. Egzaminy wstęp- 
ne zdała za pierwszym podej- 
ściem. 

- Rodzice nie chcieli żebym 
studiowała na ASP ale ulegli - 
mówi. - Nie wyobrażałam so- 
bie, że mogę robić coś innego. 

Już po raz trzeci brała 
udział w Międzynarodowym 
Festiwalu Działań Teatralnych 
i Plastycznych Zdarzenia - 
Tczew - Europa. Cieszy się, że 
burmistrz San Gemini Mauro 
Paci (który był jednym z juro- 
rów) przyznał jej swoją nagro- 
dę za „Tryptyk biały. W 
czerwcu przyszłego roku 
Agnieszka Stańczyk pojedzie 
do Spoletto. nagrodą jest bo- 
wiem wystawa na najwięk- 
szym festiwalu teatralnym we 

Boje za kulisami nikogo 
tak naprawdę nie interesują. 
Ludzie siadają przed telewi- 
zorem, włączają telewizor i 
widzą program. Albo ich ten 
program denerwuje albo 
buduje. 

Jarosław Sellin, członek 
Krajowej Rady 

Radiofonii i Telewizji, 
| Gazeta Wyborcza, 

7 września 

* 

  

Sojuszowi lewicy demo- 
kratycznej w odzyskaniu za- 
ufania wyborców nie pomo- 
gą pokutne sandały (...) Nie 
pomoże nawet założenie 
włosienicy. Nowa taktyka 
SLD liczy bowiem na krótką 
pamięć wyborców. 

Zyta Gilowska, 
posłanka PO, 

Fakt, 9 września 

Dla terrorystów samobój- 
ców przywrócenie kary 
śmierci w Rosji - wydaje się 
być sytuacją jak z Mrożka. 

Paweł Wroński, 
Gazeta Wyborcza, 

niedziela 
12 września 2004 r. 

  Loża Prasowa, 5 września 

  Rys. Marek Wdziękoński 

Włoszech. Nie oczekiwała, że 
zostanie w Tczewie zauważo- 
na, bowiem rok temu otrzy- 
mała II nagrodę za tryptyk 
„Zielone draperie”. 

Interesuje ją malarstwo 
olejne, poza tym zajmuję się 
witrażem, malarstwem ścien- 
nym i scenografią. 

Jak zapewniają przyjaciele, 
ta piekielnie zdolna i pracowi- 
ta filigranowa dziewczyna ma 
jedną słabość - lubi dobre je- 
dzenie i łakocie. 

- Najbardziej kuchnię mo- 
jej mamy - zapewnia. 

Prosi aby nie pisać, że jest 
artystką, bowiem uważa się 
tylko za rzemieślnika. Maluje 
realistycznie. Pomysły czerpie 
obserwując świat. Dyplom ro- 
bi u profesora Macieja Świe- 
szewskiego. Nie ma więc za 
wiele wolnego czasu. Zajęła 
już I miejsce w konkursie 
„Najlepsza praca roku 1999”. 
Otrzymała też wyróżnienie w 
konkursie rysunku „Północ- 

+ 

  

| daiji, | ; a na tydzień 

"WCZEPKU URODZONE 

Szpera w ziemi 
-Południe ASP Gdańsk-ASP 
Kraków”. Jej prace są w kolek- 
cjach prywatnych w kraju i za 

granicą. 
Grażyna Antoniewicz 

  

  

Agnieszka Stańczyk 
Fot. Robert Kwiatek 

  

"= zczytem marzeń wielu 
Ś odkrywców jest znale- 

zienie choćby guzika od 
munduru dawnego żołnierza. 
Jednym się to udaje, inni prze- 
mierzają z saperskim szpera- 
czem kilometry pól i - mały 
mają z tego pożytek. Wielkie 
szczęście dopisuje pani Zdzi- 
sławie Ratajczyk, pracowniko- 
wi naukowemu Muzeum Ar- 
cheologicznego w Gdańsku, 
starszemu kustoszowi Działu 
Średniowiecza. 

Będąc jeszcze na drugim 
roku studiów, badała prze- 
szłość Pomorza zachodniego: 
Od razu trafiła nie tylko na 
pojedyncze zabytki, lecz na 
pozostałości chaty, z okresu 
wpływów rzymskich (blisko 2 
tysiące lat temu). Znalazła to, 
o czym marzy tysiące arche- 
ologów. 

To jeszcze nie koniec. Po 
badaniach lądu, znalazła się w 
Centralnym Muzeum Mor- 
skim. Wówczas ekipa pod jej 

kierownictwem odkryła nie- 
daleko Rozewia wrak statku 
Arngast. 

Teraz, Zdzisława Ratajczyk 
bada Pomorze na trasie pro- 
jektowanej autostrady A-1. 
Dwa lata temu odkryła pozo- 
stałości domów pierwszych 
osadników na Pomorzu - lu- 
dzi, którzy na nasze tereny 
przynieśli wiedzę na temat 
hodowli zwierząt. To było w 
miejscowości Barłożno, gmina 
Skórcz, na Kociewiu.. 

Teraz, Zdzisława Ratajczyk 
rozpoznaje przeszłość Księ- 
stwa Lubiszewo. Najnowsze 
odkrycie to warsztaty cera- 
miczne z początków XVII stu- 
lecia.. Wiek tych wytwórni po- 
twierdzają monety, odkopane 
obok pieców służących do wy- 
palania ceramicznych wyro- 
bów. Leżały tam półtoraki z 
czasów Zygmunta III Wazy - z 
datą: 1623 rok. 

- Uważam, że pochodzę ze 
szczęśliwej rodziny - mówi o 

  

Tydzień kiepskiego samopoczucia 

Seans płukania żołądka 
imozami jesień się 

M zaczyna - proroczo 
śpiewał nieodżało- 

wany Czesław Niemen. 
Proroczo, bo nasi politycy 
okazali się delikatni niczym 
mimózy, więc choć wrze- 
sień w tym roku mamy wy- 
jątkowo piękny, ich już do- 
padła jesienna deprecha i 
masowo dają świadectwa 
swojego fatalnego samopo- 
czucia. 

Koniec pięknej 
miłości 

Choroba atakuje od gło- 
wy (państwa). Znany z 
uwielbienie dla wuja Sama 
prezydent Kwaśniewski 
niespodziewanie źle się po- 
czuł w miłosnym związku z 
USA. 

- Ameryka powinna stać 
się krajem bardziej przyja- 
znym - pouczał w wywia- 
dzie prasowym naszych so- 
juszników, którzy właśnie 
zaczęli się od nas odgra- 
dzać podwójnym kordonem 
sanitarnym. To znaczy 
pierwszą bramkę urzędu 
imigracyjnego stworzyli już 
na naszych lotniskach, nie 

rezygnując przy tym z po- 
wtórnego odsiewu „ele- 
mentów niepożądanych” 
już u siebie na miejscu. 

Poza wyrazami współ- 
czucia nie możemy panu 
prezydentowi nic zaofero- 
wać: na miłosny zawód nie 
mia wszak lekarstwa. 

Mąż zawadza? 
Prawdopodobnie wkrót- 

ce Aleksander Kwaśniew- 
ski poczuje się jeszcze go- 
rzej, wystawiony do wiatru 
przez swoją małżonkę. Nie, 
nie powtarzamy żadnych 
niesprawdzonych plotek, 
po prostu wyciągamy wnio- 
ski. Pani Jolanta poskarżyła 

się bowiem, że fakt bycia 
żoną prezydenta niezmier- 
nie utrudnia jej zbieranie 
pieniędzy dla prowadzonej 
przez siebie fundacji. Na 
własne uszy słyszeliśmy jak 
opowiadała z jakimi to opo- 
rami Orlen i Kulczyk prze- 
kazują jej kolejne setki ty- 
sięcy złotych. Po prostu 
dramat, płakać się nam 
chciało! W tej sytuacji pani 
.prezydentowa ma dwa roz- 
wiązania: rezygnacja z 
działalności charytatywnej 
albo rozwód. Potrzebują- 
cych chyba nie zostawi... 

Dobrze chociaż, że Uni- 
wersytet Gdański daje pani 
prezydentowej bez oporu. 
Co prawda nie kasę, tylko 
doktorat honoris causa, ale 
przecież każdy dar płynący 
z serca cieszy. 

Sumienie 
lewicy 

Lewica, ta to dopiero 
cierpi za miliony! Posłance 
Piekarskiej to aż: zsiniały 
piersi od pokutnego bicia 
się po nich. Sama mówiła. 
Inni eseldowcy nie odnieśli 
może aż tak spektakular- 
nych obrażeń, ale za to ma- 
ją obolałe sumienia. Głów- 
nie ze względu na byłych 
ubeków, którym nie potrafi- 
li zapewnić uprawnień 
kombatanckich. Współczu- 
jemy i zalecamy kurację 
wstrząsową. Mogą to być 
elektrowstrząsy, ale w osta- 
teczności siedzenie na od- 
wróconym taborecie może 
też wystarczy. Trzymamy za 
was kciuki, towarzyszu Ja- 
nik! 

Dekadenci 
u Giertycha 

Politykom prawicy też 
się słabo robi, tyle, że głów-   

Aleksander Kwaśniewski 
Fot. PAP/G. Momot 

Jokanta Kwaśniewska 
Fot. Robert Kwiatek 

, 

20   e Piekarska 
ot. PAP/T. Gzell 
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Andrzej FedorowicZ so archiwum 

nie na skutek obcowanie ze 
sztuką. Hermann Góring 
podobno na dźwięk słowa 
„kultura” chwytał za pisto- 
let. Poseł Ligi Polskich Ro- 
dzin Fedorowicz podczas 
wizyty w galerii sięgnął na- 
tomiast po długopis, którym 
poprzekreślał napisy lub 
całe prace, bo uznał, że 
ośmieszają idee narodowe. 
Inny poseł tej partii pocho- 
rował się po obejrzeniu fil- 
mu Pedro Almodovara „Złe 
wychowanie”. Zaszkodziło 
mu do tego stopnia, że za- 
miast normalnie obrzucić 
ekran zgniłymi jajami, albo 
wylać farbę na frontową 
ścianę kina, pan poseł ele- 
gancko zwrócił się do dys- 
trybutora o wycofanie fil- 
mu. Oj, subtelnieje nam 
drużyna Giertycha. Zaczy- 
na to trącić dekadencją w 
zdrowych, narodowych sze- 
regach. Zalecamy znaną ze 
„Szwejka”, niezawodną me- 
todę doktora Griinsteina - 
płukanie żołądka i chinina, 
ewentualnie lewatywa i 
aspiryna. Dariusz Szreter 

R E Ro POCO AA 

  

Firma KE ATREX” w Elblągu 

zatrudni: 
- PROG 

ONY MIENIA 

Kor 
tel. (055) 234. 10-56, fax zj 233-17-89 
e-mail: patrex! p rex 
www.patrex.pl     201841A 
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sobie pani Zdzisława. 
kochającego męża, dwie p 
ne córki, wnuki. Moja    

      

    

     
    

     
    
    
    
   

    

  

   

    

    

    

     

E Imię żeńskie o niewyja! 
nym do końca pochodze! 
Prawdopodobnie miało pi 
wotnie hebrajskie brzmie 
Miriam i wywodziło się od. 
dyjskiego słowa mariam, cz 
napawać radością. Niekiedy 
wiąże się je z egipskim z 
tem meri-jam - ukochana pr 

skiej, więc do dzisiaj należy ! 
najpopularniejszych imion 
świata chrześcijańskiego. 
E Bardzo odpowiedzialna 
troszczy się o dom i rodzi 
jest wiarygodna i niez 
odpowiedzialna. Łączy ro 
dek z wnikliwą znajomością 
ludzkiej natury. Lubi spokój V 
domu, odpoczynek na 
powietrzu, najchętniej po 
je z bliskimi, ale nie boi 
lekich, egzotycznych eska 
Amadeusz 
BE Należy do dużej rodziny 
imion oznaczających osol 

kłótliwości i braku tole 
Gwidon 
I Jest zromanizowaną 
germańskiego i imienia 
dzącego się od słowa witu 
(drzewo, las). Oznacza 
znę związanego z lasem 
śnika, drwala, miłośnika 
ale także leśnego 
E Wszechstronnie uzdolni 

o analitycznym, bystrym U! 
śle. Chłonie wiedzę, z tatw* 
rozwiązuje problemy, c 
wia, że może mieć skło 
do lenistwa lub lekko! 

ozbojn! 
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BB Pogoda 
u Złota jesień 
Zaczęła się polska złota 
Jesień w Karkonoszach. 
Zjawisko można już | 
obserwować w górnych — | 
partiach Karkonoszy - 
mówi Marek Barzak z 
Górskiego Ochotniczego 
Pogotowia Ratunkowego 
w Jeleniej Górze (woj. 
dolnośląskie). W dolnych 
Partiach gór wciąż jeszcze 
króluje lato. 
= Pogoda jest wymarzona 
do górskich wędrówek. W | 
dzień cieplutko, dobra 
Widoczności i lekki 
Wiaterek sprawiają, że 
chce się chodzić. 
atomiast nocą 

temperatura niestety 
ardzo spada i jest coraz 

Ś €] - mówił Barzak. 
Odał, że w nocy ze środy 

Na czwartek odnotowano 
ną Śnieżce minus 2 
stopnie, 

      4 
Fot. archiwum 

  

Kościół. Finanse 

Salezjanie 
Spłacą 

mowa dotycząca spłaty U: edytów w tzw. aferze 
" „Salezjańskiej została 

Pisaną w piątek pomiędzy 
pedyi Bankiem, który udzielił 
kn, Ponad stu miesz- 

m Lubina, a Towarzy- 
łem Salezjańskim, które by- 

ich beneficjentem. 
ZW. sprawa salezjańska 

na" kredytów bankowych, 
Stych w latach 1999-2000 

pocz, Parafian z Lubina na 
dokoń księży salezjanów, na 

„ JCzenie budowy kościoła. 
Pożyczki mi przez Dę być spłacone 

go pomornicy na początku te- 
należy Iozpoczęli egzekucję 
który, o od ponad stu osób, 
księ ż kredyty mieli spłacać 

i = ale nie wy- 
j sę z tego, pozostawia- 

uć dzi z długami sięgający- 
kuset kilkudziesięciu do kil- 
Wartośę eV złotych. Łączna 
bec tych zo l wWO- 

mini gy Banku wynosiła 12 
Odsetki, * (780 doszły wysokie 

(PAP) 

  

Dobre wiadomości 
  

Najdłuższy 

koncert na świecie 
onad 200 muzyków 
z kraju i zagranicy 
wystąpi podczas 
ustanawiania Re- 
kordu Guinnessa w 

Najdłuższym Koncercie Mu- 
zyki Kameralnej, który 18 
września odbędzie się w sta- 
rogardzkim kinie Sokół. 

Próby, próby i jeszcze raz 
próby - tak wyglądają ostat- 
nie dni artystów, którzy po- 
jawią się na scenie. Pomy- 
słodawczyni przedsięwzię- 
cia Dorocie Jabłońskiej-Ma- 
zurek towarzyszyć będzie 
Małgorzata Skorupa z Aka- 
demii Muzycznej w Gdań- 
sku. 

Nie będzie to łatwe. Mu- 
zycy, a także mieszkańcy bę- 
dą mieli ciężki orzech do 
zgryzienia. Zmierzą się aż z 
czterema kategoriami. 

- Każdy, kto będzie 
uczestniczył w zabawie, mo- 
że zostać rekordzistą, ponie- 
waż jedna z kategorii polega 
na zgromadzeniu jak naj- 
większej liczby słuchaczy - 
powiedział nam Włodzi- 
mierz Sosnowski, realizator 
imprezy. 

ioletta Villas zgodziła 
V się na zabranie ze 

swojej posesji wszyst- 
kich psów i kotów. Piosen- 
karka od dawna nie radziła 
sobie z obowiązkiem. Jej 
zwierzęta były zaniedbane, 
żyły w warunkach nie speł- 
niających norm sanitar- 
nych. 

Także władze Lewina 
Kłodzkiego (Dolnośląskie), 
gdzie artystka mieszka 
wraz z ok. 300 psami i kota- 
mi nie były w stanie zająć 
się czworonogami. 

Sprawę jednak pomoże 
rozwiązać " Towarzystwo 
Ochrony Zwierząt Animals. 
Od 15 września do 15 paź- 
dziernika przeprowadzi 
ogólnopolską zbiórkę pie- 
niędzy, z której środki zo- 
staną przeznaczone na 

przejęcie zwierząt od pio- 
senkarki Violetty Villas. 

Pieniądze ze zbiórki zo- 
staną przeznaczone na roz- 
budowę schroniska w Bia- 

SORY 41 
doszzAATAT: 
2 Dziennikiem m 

id. Kameraliści chcą pobić rekord 

  

Dorota Jabtońska-Mazurek, która będzie akompaniować 
muzykom z kraju i zagranicy, większość czasu poświęca 
teraz próbom. 

18 września zabrzmi nie 
tylko muzyka kameralna. Na 
scenie pojawi się grupa hip- 
-hopowa, należąca do naj- 
lepszych formacji w kraju, a 
akompaniować jej będzie 
Dorota Jabłońska-Mazurek. 

Ochrona zwierząt. Towarzystwo rozwiąże problem. 

as odda swoje zwierzaki 

  

Fot. Grzegorz Sikora 

Kulminacyjnym punktem 
ustanawiania rekordu bę- 
dzie występ Stanisława Kar- 
bowskiego, prezydenta Sta- 
rogardu, który o północy za- 
gra na klarnecie. 

Grzegorz Sikora 

  

jąc. 

łogardzie, gdzie zwierzęta 
mają być umieszczone, ich 
sterylizację i kastrację oraz 
leczenie, transport i utrzy- 
manie. 

  

Fot. PAP/A. Hawalej 

Wpłat można dokonywać 
na konto bankowe 
282030004511100000008820 
10. 

(PAP) 

Dziennik 
Filmowy % 

| Dziennik Bałtycki 
niedziela 

Sondaż. Polacy mało wiedzą o olejach 
Rzepakowy 
jest zdrowy 

olacy nie wiedzą, że 
- rodzimy olej rzepako- 

wy należy do grupy 
olejów o podobnych właści- 
wościach, co oliwa z oliwek 
- uważana za najzdrowszy 
olej. Jedynie 32 proc. re- 
spondentów wiedziało, że 
olej rzepakowy jest jej pol- 
skim odpowiednikiem. jest 
to dobra wiadomość, gdyż 
olej rzepakowy jest znacz- 
nie tańszy niż oliwa. 

Okazuje się, że w ogóle 
mamy _ niewystarczającą 
wiedzę na temat właściwo- 
ści olejów roślinnych i ich 
zastosowania w kuchni. 

Z najnowszych badań 
przeprowadzonych przez 
TNS OBOP wynika, że 
większość Polaków (77 
proc.) niezgodnie ze sztuką 
kulinarną i zasadami zdfo- 
wego odżywiania się uzu- 
pełnia w czasie smażenia 
ubywający olej świeżym. 
Jednocześnie tyle samo 
osób wie, że nie wolno kil- 
kakrotnie używać tego sa- 
mego oleju do smażenia. 

października w Sali 
| D Kongresowej w 

Warszawie wystąpi 
po raz pierwszy w Polsce, z je- 
dynym koncertem, legendar- 
na formacja Alan Parsons 
Project - _ poinformowała 
agencja koncertowa Indepen- 
da, organizator koncertu. 

Podczas występu zespół 
wykona m.in. przeboje: „Don't 
Answer Me”, „Ele in the Sky”, 
„I Wouldn't Want to Be Like 
You", „Time”, „Sirius”, „Games 
People Play”. 

Swoją nazwę - Alan Par- 
sons Project - zespół wziął od 
jego założyciela, producenta, 
inżyniera dźwięku, kompozy- 
tora - Alana Parsonsa. Par- 
sons znany jest ze współpracy 
z wieloma słynnymi na całym 
świecie zespołami i muzyka- 
mi, m.in. The Beatles, Paulem 
McCartneyem, Pink Floyd, 
The Hollies, Johnem Milesem. 
Był jedenastokrotnie nomi- 
nowany do Nagrody Grammy, 
jest zdobywcą 10 złotych i 
platynowych albumów. 

Alan Parsons Project jest 
zespołem specyficznym, 
stworzony został bowiem dla 
zmieniających się wokalistów 
i muzyków sesyjnych. W Alan 
Parsons Project grali i śpie- 

12 września 2004 r. 

Kultura. Jedyny koncert w Polsce 

Alan Parsons Project 

Ag] 

Z raportu wynika ponad- 

to, że 45 proc. responden- 

tów uważa błędnie, że 
wszystkie oleje nadają się 
do smażenia potraw. 

Ponad połowa badanych 
Polaków (57 proc.) jest 
również przekonana o tym, 

że olej zawiera cholesterol, 
chociaż jest to nieprawda. 
Natomiast tylko 41 proc. 
wie, że ze względów zdro- 
wotnych oleje są zalecane 
dla osób z podwyższonym 
poziomem cholesterolu we 
krwi. (PAP) 

    
Fot. archiwum 

  

Alan Parsons Fot. archiwum 

wali m.in. Arthur Brown, Co- 
lin Blunstone, Steve Harley, 
Allan Clarke, Ian Bairnson. 

Chociaż zespół często nie 
miał wiodącego wokalisty na 
stałe, a jego skład zmieniał 
się na przestrzeni lat wiele 
razy, odniósł duży sukces na 
światowym rynku muzycz- 
nym. Formacja od początku 
swojego istnienia nie zmienia 
rodzaju wykonywanej muzy- 
ki - tzw. symfonicznego rocka 
- wykonywanej przy pomocy 
m.in. gitar basowych, elek- 
trycznych i perkusji, ale także 
saksofonu, fortepianu i fle- 
tów. 

(PAP) 

© festiwalowe plotki 

e pierwsze recen 

* mnóstwo zdjęć 
zje 

* I wejściówki na festiwal 
do wygrania!  



    

  

HM Podczas krojenia cebuli 
warto zapalić obok świeczkę - 
wtedy oczy nie będą piekły 
E Chleb będzie dłużej świeży, 
gdy włożymy do pojemnika 
połówkę jabłka lub kilka pla- 
strów surowego ziemniaka 
M Mleko nie wykipi, jeśli 
brzegi garnka, w którym się 
gotuje posmarujemy masłem 
EM Do przesolonej zupy należy 
dodać dwa surowe ziemniaki, 
które podczas gotowania 
wchłoną nadmiar soli. 

© PRZYŚLIJ RADĘ 
% wygraj bilet ę 
Nagrodę za dzisiejsze rady, bilet do kina Silver Screen na dowolny 
seans wygrała pani Anna Kienzler z Gdyni. Gratulujemy! Prosimy o 
odbiór biletu (osobiście) w redakcji w Gdyni (adres poniżej). Czeka- 
my na kolejne rady. Każdą opublikowaną nagrodzimy biletem do ki- 

  

"Fot Dziennik Łódzki” 

  

na. 
H 81-356 Gdynia, ul. Starowiejska 17/2 
HM e-mail: b.jajkowskaQprasabalt.gda.pl 

  

  M tel. 660 65 07 

  

m Sznycel wiedeński 
. Oryginalna nazwa: Wiener Schnitzel 

    
      

+ 

OLANDJA NIEMCY 

/ RUMUNIA 

Składniki: 600 g mięsa cielęcego bez kości (udziec), 40 g 
mąki, 60 g tartej bułki, 2 jajka, 80 g masła, cytryna, natka 
pietruszki, sól, pieprz. 

M Mięso pokroić na 4 plastry, lekko rozbić, dokładnie po- 
siekać brzegi, aby plaster zachował swój kształt. 
m Każdy plaster posolić, posypać pieprzem, obtoczyć w 
mące i zanurzyć w rozbełtanych jajkach. Następnie w tar- 
tej bułce i przycisnąć ręką, aby bułka dobrze się trzymała. 
M Smażyć z obu stron na złoty kolor na połowie ilości ma- 
sła. 
M Na każdy sznycel położyć plasterek cytryny oraz grudkę 
masła wymieszanego z łyżeczką posiekanej natki pietrusz- 
ki 
HM Podawać z ziemniakami puree i mizerią lub sałatą. 

(bj)   
(CHYLO 
oddział readakcji : 

Dziennika Battyckiego f 
IDZEJKYCECCYWAAACE 
zmieniają siedzibę 
Od 4 października 
szukaj nas 

przy ul. Władysława IV,     w biurowcu „Hossa” 

Pad ie Dziennik satyci | Pomorze pełną gębą | www.naszemiasto.pl 
serwis informacji lokalnych 

  

Niedzielny obiad. Znad Dunaju 

diabią Placek 
8. Poleca: | |; 
Łukasz Gradowski, 
kucharz z gdańskiej restau- 
racji Czardasz przy Śląskiej 
66, poleca: 
- Naszą specjalnością jest 
kuchnia węgierska. Jest to 
kuchnia pikantna, a główny- 
mi składnikami są cebula i 
papryka - zarówno ta Świe- 
ża, jak i w proszku. Placek 
jest jedną z najsłynniejszych 
narodowych potraw. Naje 
się nim bez problemu męż- 
czyzna z dużym apetytem. 

Przygotowała 
Małgorzata Sychta 

  

Jedna porcja ż 

650 kalorii 

  

Utrzeć ziemniaki, dodać mąkę i 
jajka, doprawić solą i pieprzem. 
Wymieszać. Gulasz przygoto- 
wać z dobrego gatunku woło- 
winy. Zagrzać, zestawić z ognia. 
Z pomidorów albo koncentratu 
przygotować pastę, podgrzać. 

OZ SZZZ Z ZZA LZ 

  

a 800 g gulaszu 

Hi 2 kg pomidorów albo 2 sło- 

iczki koncentratu 
E 400 g e 

Rozgrzać olej na patelni, wlać 
ciasto tak, by było równomier- 
nie rozłożone i dość grube. 
Smażyć do zarumienienia po 
obu stronach. 
Nie zdejmując z patelni, po- 
dzielić na pół. 

Gwiazda tygodnia. Rabarbar 

Rzewień, orzeźwia 
stanie naturalnym 

występuje w górzy- 
stych rejonach pół- 

nocno-zachodnich Chin i 
wschodnich częściach Tybetu. 
Jednak w wielu krajach jest 
uprawiany jako gatunek 
kompotowy. Rabarbar, zwany 
też rzewieniem, jest niskoka- 
loryczny - 100 g to zaledwie 
16 kcal. Zawiera witaminę C, 
potas, wapń, żelazo oraz uni- 
kalny chrom, który zwiększa 
skuteczność działania insuli- 
ny. Ma kwaśny, orzeźwiający 
smak. Mało znany, a bardzo 
smaczny jest sos z ugotowa- 
nego w małej ilości wody i 
przetartego rabarbaru z nie- 
wielką ilością cukru, białego 
pieprzu i śmietanki lub ma- 
sła. Podaje się go do białych 
mięs i drobiu. 

Największą wadą rabarba- 
ru jest to, że zawiera sporo 
kwasu szczawiowego, który 
utrudnia Sanie wap- 
nia i żelaza 

Do gotowania czy duszenia 
rabarbaru nie można używać 
naczyń aluminiowych, gdyż 
kwasy wchodzą w reakcję z 
metalem. (bj) 

Składniki na ciasto: 500 g mąki, 
250 g margaryny, 150 g cukru, 4 
żółtka, 1 cukier waniliowy, 8 ły- 
żek kwaśnej śmietany, 2 płaskie 
łyżeczki proszku do pieczenia 
Wyrobić ciasto i schłodzić w lo- 
dówce. Przenieść na dużą bla- 
chę, natłuszczoną i posypaną 

mąką. 
Nadzienie rabarbarowe: 1 kg ra- 
barbaru, 3 łyżki wody, 300 g cu- 
kru. Rabarbar pokroić w małe 
kawałki, włożyć do rondla, pod- 
lać wodą - gdy się rozpraży, do- 
dać cukier. Ostudzić. 
Nadzienie kokosowe: 200 g ko- 
kosu, 4 białka, 150 g masła, 1 
szklanka cukru. Białka ubić na 
sztywno, porcjami dodawać cu- 
kier puder, następnie rozpuszczo- 
ne letnie masło. Na koniec wsy- 
pać kokos i lekko wymieszać. 
Na ciasto wyłożyć zimny wypra- 
żony rabarbar i piec ok. 30 min 
w temp. 180 stopni (lub Sa 

stopni z obiegiem powietrzą 
Wyjąć z piekarnika, em 
dzienie kokosowe, a wierzch po-   

  

= 1/2 kg ziemniaków 

  

m Pszenne 
rogaliki 

Dzisiaj podajemy przepis 
na pszenne rogaliki. Pomy* 
słodawczynią potrawy jest 
Emilia Szewczyk z Janów= 
ka, gm. Stare Pole. 

Składniki: 
1 szklanka gęstej śmietany, 
1 margaryna, 2 jajka, 3 łyże 
ki cukru, 1/5 dag mąki 
pszennej, cukier waniliowy: 
1 kostka drożdży, 30 dag 
marmolady 
Lukier: 
1/5 szklanki cukru pudru, 2 
łyżeczki przegotowanej 
wody 
Przygotowanie: 
Mąkę przesiać, wymieszjj 
z cukrem waniliowym i 
zrobić z niej zagłębienie. 
Wbić 2 jajka, dodać śmie- 
tany, margarynę oraz droż* 
dże. rozdrobnione w 3 łyż” 

PA kach cukru. Wszystkie 
składniki zagnieść. 
Ciasto dzielić na części, 
rozwałkować w formie kół 
o grubości 5 mim i przeci-- 
nać czterema promieniami. 
„Na kawałki nakładać mar- 
moladę i zwijać w ruloniki 
od szerszej części ku wą* - 

„skiej. Upieczone rogaliki 
polukrować. 

(gal 
Fot. archiwum 

Fot. Adam Warżawa 

M 4 jajka 

BE śmietana kwaśna 34 proc. 
HE sól, pieprz, papryka 

Na jednej połowie położyć gu- 
lasz, przykryć drugą. Placek 
zdjąć z patelni i położyć na ta- 
lerzu. Nałożyć równomiernie 
pastę pomidorową, a potem 
odrobinę śmietany. Podawać z 
surówkami.   

    

m Szalone ziemniaki 
Ziemniaki podajemy do posiłku najczęściej gotowane. Bo tak łatwiej. 
Warto czasami zmienić te przyzwyczajenia. Prezentujemy dziś dwa 
przepisy za pyszne ziemniaczane zapiekanki. Łatwe, tanie, a co naj- 

ważniejsze przepyszne. 

M Zapiekanka tradycyjna 
Składniki: 1/2 kg ziemniaków, 30 dag ostrego sera (warmiński, tylżyc 
ki, cheddar), 2 szklanki śmietany, 2 jajka, 1 tyżeczka łagodnej przypra” 
wy curry lub myśliwskiej, 2 łyżki posiekanej natki pietruszki, 2 tyżki 
masła lub margaryny, 3 łyżki tartej bułki, sól, pieprz. : 
Ziemniaki obrać, pokroić w plasterki, obgotować 5 min w lekko 050 
lonej wodzie. Ser zetrzeć. Naczynie wysmarować masłem i pos 
bułką. Układać w nim ziemniaki, przesypując serem i przyprawami. 
Zalać śmietaną wymieszaną z jajkami, posypać resztą sera. Zapiekać ; 
25 min w piekarniku w temp. 200 stopni. ; 
BE Zapiekanka czosnkowa i 
Składniki: ziemniaki (wedle potrzeby), czosnek (dużo), trochę mleka: 
sól, przyprawy, tłuszcz. Obrane ziemniaki pokroić w plasterki. Cz! 
też w plasterki. Naczynie posmarować masłem, posypać czosnkiemii 
układać ziemniaki, tak aby zachodziły na siebie. Posypać resztkami 
czosnku, solą i przyprawami. Zalać mlekiem (wlewam tyle, aby ziem” 
niaki lekko wystawały). Wrzucamy na około godzinę do piekarnika nA 
grzanego do 200 stopni. (MAR) 
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Gdynia. Na zapleczu 29. Festiwalu Polskich Filmów Fabularnych 
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W amerykańskim stylu 
odzina szósta ra- 
no. Artyści jeszcze 
Smacznie śpią, a w 
Teatrze Muzycz- 

i nym w Gdyni, 
Czyli Centrum Festiwaliyst 
Pracą wre. Huczą odkurzacze. 
To panie Sprzątaczki robią po- 
Tządek z tym, co poprzedniego 
Hay Ora pozostawiła publicz- 

„7 Najczęściej to jakieś pa- 
sg] ale zdarzają się i war- 
ościowe rzeczy - opowiada 
drosław Niebodajew, czło- 

wiek odpowiedzialny za prze- 
orzenie teatru w kino. - Te- 

zyky Komórkowe, nawet klu- 
auta. Swoją drogą, od 

dzis niego festiwalu do 
nie odebrał klu- 

czyków do forda. Widać nie są 
wad <ielowi potrzebne. Gdy- 
sę ę Tozmyślił, zapraszamy 
ź Odbiór do sekretariatu te- 
tru. 

age Sprzątaczki uwijają 
ej x W ukropie. Odkurzają 

eską wykładzinę, czysz- 
Cą niebieskie fotele, by festi- 
ii gość poczuł się kom- 
10 z Mają czas do godziny 
ae muszą uciekać, bo 

Nie pojawią się prezen- 
> Próbują, by popołudnio- 

Ście na scenę przebie- 
8ł0 bez zająknięcia. 
wi ed galą jest najcieka- 

€j.To wówczas gwiazdy, któ- 
Przypadło wręczać na- 

i $: / odczytują te sławetne 
is „Zwycięzcą jest... Na 
e 1e muszą odczytać całość 
az łącznie z nazwiskiem. 
Lwtedy okazuje się, że naj- 
a polskim reżyserem, 

Nografem, aktorem i aktor- 
Jest Jan Kowalski. Zwycięża 
„Kilkunastu lat, przynaj- 
CJ na próbach - Mirosław 

ziebodajew śmieje się ze 
- OJEgo dowcipu. 

cha irek, daj klucze! - sły- 
k zza sceny. 

_ Idę, zaraz - odkrzykuje 
"= To wam od razu ekran 
> - tłumaczy i znika. 

zajął 178 cisza jak makiem 
a Nagle ciach - biały, 

- Miny ekran zjeżdża jak 
daj mę Jesti Mirosław Niebo- 

gości gm ma 14 metrów dłu- 
ZAM szerokości. Ceny nie 
tuję ale e swoje PR 

czy zasapany, 

wawłączyć aparaturę musiał 
Wysoko nad scenę. - 

płótna 7 jest ze specjalnego 
„„ 2 niewidocznymi nie- 

go skład kami Nie wolno 
lon. Po „tylko zwijać W ru- 

„” ZakOŃczeniu festiwalu 
JE w teatrze, jego prze- 

SSR". 0; M 

wożenie w tę i z powrotem 
mogłoby go uszkodzić. Tylko 
ten potężny stelaż ludzie z 
Neptun Filmu przywożą co 
roku. Sami też go montują. 
Zapomniałbym! Ekran wisi 
na sztankietach elektrycz- 
nych. Dzięki temu, jak na roz- 
daniu Oscarów, zjeżdża w górę 
i w dół. Ludzie z telewizji 
przywożą swój ekran, o wiele 
mniejszy. To na nim puszcza 
się fragmenty filmów podczas 
prezentacji. Taki amerykański 
styl. 

Są i czarne kotary, zawie- 
szone po stronach sceny, i ma- 
skownica, czyli baner (ten 
sam od lat) z napisem Festi- 
wal Polskich Filmów Fabular- 
nych. W piątek z Łodzi przyje- 
chały głośniki i dwa projekto- 
ry. Za nimi ustawiono specjal- 
ną tablicę, by dźwięk trafiał do 
uszu ludzi, a nie rozbijał się po 
ścianach. Dojechały też świta- 
ła telewizyjne, bo teatralne nie 
dałyby rady. Dla ludzkiego oka . 
są w sam raz, dla kamery nie- 
stety nie. Reflektory, agregaty 
i inne maszyny zużywają 
przez siedem festiwalowych 
dni 25 megawatogodzin. 

- Dużo to? - dopytuję w Za- 
kładzie Energetycznym. - 
Bardzo dużo. „Palą” tego prą- 
du za jakieś dziewięć tysięcy 
złotych. 

W sobotę rozwija się wy- 
kładzinę. Tegoroczna jest sza- 
ra. To dar od TVP , ale tylko na 
czas festiwalu, potem trzeba ją 
zwinąć i oddać. Zadnych 
kwiatów ani innych bajerów 
nie ma. Scenografia ta sama 
co zeszłego września - po obu 
stronach ekranu i sceny prze- 
strzenne, owinięte płótnem 
bryły. Technicy przygwożdżają 
je do podłogi, żeby nie runęły 
na ludzi. Techniczni pracują 
jak mrówki. Dużo ich, ze 30 
chłopa. Jedni pilnują kabli, 
drudzy światła, kolejni dźwię- 
ku. Każdy wie, co ma robić. 
Wiedzą, że festiwal to święto 
filmu, ale dla nich to też kilka 
nieprzespanych nocy. O roli 
widza siedzącego wygodnie w 
jednym z niebieskich foteli 
muszą zapomnieć. Ich miejsce 
pracy to zaplecze. Pomagają 
gwiazdom, jak mogą. 

- Taki Janusz Gajos albo Je- 
rzy Stuhr, nie dość, że piekiel- 
nie zdolni to jeszcze równe 
chłopy - zdradza Mirosław 
Niebodajew. - Albo taka Edyta 
Olszówka. Na scenie luz, pro- 
fesjonalizm, za sceną przed 
wyjściem... O matko, trzęsła 
się jak liść na wietrze. Z tremy. 

Festiwal czas zacząć. 
Renata Moroz 

0 Bea SĄ 
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  Ekran ma 14 metrów długości, 8 szerokości. Wykonany jest ze specjalnego płótna z niewidocznymi niemalże dziurkami. 
Nie wolno go składać, tylko zwijać w rulon. 

Festiwal w liczbach 

9 tys. zł 
tyle organizatorzy festiwalu piacą za prąd 

692 
tylu widzów zmieści się w Teatrze Muzycznym 

30 Da | 

tyle osób pracuje na zapieczu kinoteatru, by 
wszystko poszło jak po maśle ć 

| 
| 

dni trwa festiwal 

20 
i filmów wystartuje w konkursie głównym 
o Złote Lwy. Drugie tyle zaprezentowanych 
zostanie w konkursie kina niezależnego. 

Co, gdzie, kiedy 
Kino niezależne - Centrum Gemini 
Projekcje od poniedziałku do soboty w sali nr 2 
o godz. 11, 13, 15, 14,21. 

Centrum festiwalowe - Teatr Muzyczny 
Projekcje od poniedziałku do soboty o godz. 12, 13, 
13.30, 14, 16, 18, 19.30, 20.30. 

Jury konkursu głównego: 
Jerzy Stuhr - przewodniczący, Sławomira Łozińska, 
Agnieszka Różycka, Dariusz Gajewski, Sławomir Idziak, 
Andrzej Korzyński, Andrzej Płocki 

Jury konkursu kina niezależnego: 
Łukasz Barczyk - przewodniczący, Anna Jadowska, Michał 
Chaciński, Abel Korzeniowski, Piotr Reisch 

Gdynia. Konkurs na pożegnanie wakacji 

Wybierz hit sezonu 
ystarczy wyciąć ku- 

W pon, wypełnić i do- 
starczyć do redakcji 

„Dziennika Bałtyckiego” przy 
ul. Starowiejskiej 17. Termin 
przyjmowania zgłoszeń mija 
21 września. 26 września po- 

Fot. Sławomir Ptasznik „ 

damy wyniki plebiscytu. Na- 
grodę-niespodziankę otrzy- 
ma także organizator wyda- 
rzenia uznanego przez Czy- 
telników za hit gdyńskiego 
sezonu 2004. 

(mok) 

Nominujemy 
I Święto ulicy Świętojańskiej IA Noc Świętojańska IB IX Wystawa Psów 
Rasowych I Open'er Festival I Wystawa Gdynia - Rock'n'roll - Niemen 

„B Letnie Koncerty Muzyki Promenadowej na Kamiennej Górze BI Scena 
Letnia Teatru Miejskiego i Tydzień Urodzinowy Witolda Gombrowicza M 
Letni Teatr Muzyczny BZ eliminacje do VI Mistrzostw Świata w Poławia- 
niu Bursztynu BB Nivea Biękitne Żagle - koncert Blue Cafe IB Młodzie- 
żowe Żeglarskie Mistrzostwa Świata Volvo ISAF I Gdynia Sailing Days 
I Tumiej Miast i Letnia Redakcja „Dziennika Bałtyckiego” IB | Gdynia 
Blues Festival IA Gdynia Summer Jazz Days B Centrum Interwencji Arty- 
stycznej IB VII Festiwal Muzyki Sakralnej IM Festiwal Polskich Filmów Fa- 
bularnych Jeżeli ktoś z Czytelników chciałby dołączyć jakieś wydarzenie 

żej 

    kupon plebiscytowy 
I Na miano Gdyński hit sezonu 2004 zasługuje: ay 

NA NE wpięcie znak 

  

  
ponieważ: 

  

imię i nazwisko: 
  

adres i telefon: 
  

  

GDYNIA 
moje miasto 

Wyrażam zgodę na przetwarzanie moich danych osobowych 
przez organizatora plebiscytu na cele z nim związane. 
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ziemi chińskiej 

  

omiędzy przybyciem 
Edwarda  Kajdań- 
skiego seniora do 
Harbina w Mandżu- 
rii (1904), a urodze- 

niem się jego wnuczki Alek- 
sandry w Pekinie minęło 
równe siedemdziesiąt lat. 
Jedno:średnie ludzkie życie, a 
epok - kilka. Materiału star- 
czyłoby na encyklopedię. 

Rusztowanie 

Scena wydarzeń: Mandżu- 
ria. Główne role: Japonia, Ro- 
sja, Chiny. W telegraficznym 
skrócie: 1900 - uzależnienie 
Mandżurii od Rosji; 1905 - 
wojna rosyjsko - japońska o 
Mandżurię i zniszczenie floty 
rosyjskiej pod Cuszimą. 1911 
- rewolucja chińska - obale- 
nie dynastii mandżurskiej. 
1918 - I wojna światowa. 1931 
- japońska okupacja Mandżu- 
rii, utworzenie satelickiego 
państwa Mandżukuo. 1937 - 
otwarta wojna chińsko - ja- 
pońska. 1939 - II wojna świa- 
towa; Japonia wśród państw 
Osi. 1945 - Japonia pokonana; 
bomby atomowe na Hiroszi- 
mę i Nagasaki. 1946 - Man- 
dżuria wraca do Chin jako 
prowincja Chiny Północno- 
-Wschodnie. 

Osobliwości historyczne 
tamtych stron spisał w książ- 
ce „Korytarz” czyli „Burzliwe 
dzieje Kolei Wschodniochiń- 
skiej” pan Edward Kajdański 
junior. Chodzi o eksterytorial- 
ną kolej rosyjską, załatwioną 
przy pomocy gigantycznej ła- 
pówki, przez terytorium chiń- 
skiej Mandżurii - przedłuże- 
nie Kolei Transsyberyjskiej aż 

. Szkice z dziejów rodu Kajdańskich 
OWAK WOOONÓO OWY ARWOOANI 

www.naszemiasto.pl 
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Pan Edward, rocznik 1925, wzorem ojca Edwarda, szedł drog 

do Władywostoku najkrótszą i 
najłatwiejszą trasą. Chodziło 
jednak i o uszczknięcie części 
imperium chińskiego, na co 
miała też ogromną ochotę Ja- 
ponia. Stąd wojna i sromotna 
dla Rosji Cuszima. Takie jest 
stalowe rusztowanie histo- 
ryczne do historii rodzinnej, 
którą chcemy opowiedzieć. 

Edward syn Edwarda 

Jest rok 1904. Budownicze- 
go Kolei Transsyberyskiej 
Edwarda Kajdańskiego se- 
niora ściąga do Harbina (Pol- 
ski wtedy nie było) inż. Stani- 
sław Kierbedź (bratanek tego 
od mostu na Wiśle w Warsza- 
wie). Stworzył on „polską si- 
twę” w kierownictwie budowy 
i eksploatacji. Całą tę historię 
rodzinno-imperialną opisał - 

  

POROŻE 

lą politechniczną. 

    
      | 

| 
Rodzice pana Edwarda - po bokach, w środku mały E 

jak wspomnieliśmy - pan 
Edward junior. Rodzinną, bo 
uczestniczył w niej ojciec. Im- 
perialną, bo uczestniczyła w 

tym Rosja i parę innych mo- 
carstw (Francja, Anglia), rów- 
nież zainteresowanych 
uszczknięciem czegokolwiek 
z imperium chińskiego. 

Pan Edward, rocznik 1925, 
wzorem ojca Edwarda, który 
niestety zmarł, gdy syn miał 
11 lat, szedł drogą politech- 
niczną. Technika, chemia or- 
ganiczna, to były jego namięt- 
ności. Pracował, bo musiał, w 
miejscowej cukrowni w Aszy- 
he k. Harbina, produkującej 
cukier z buraków (zaadapto- 
wanych tam z Europy). 
Ubocznie zaś - czysty spiry- 
tus. W czasie II wojny świato- 
wej, gdy weszli tam Japończy- 

żę 
6 SIM"    
dzio. 

   

Fot. archiwum rodzinne 

cy, spirytus dolewali do pali- 
wa lotniczego. 

Pan Edward równolegle 
uczy się, studiuje. Rok 1951: 
rośnie sowiecki nacjonalizm - 
w Harbinie źle jest przyjmo- 
wany jakikolwiek element 
polski. Pan Edward Kajdański 
decyduje się na repatriację do 
Polski. Zabiera matkę, brze- 
mienną żonę Natalię, nie 
Chinkę ale i nie Polkę, ale jak 
mówi „kobietę miejscową”, z 
rodziny syberyjskiej i wraca. 
A jednak pani: Aleksandra, 
tancerka, najmłodsza córka, 
urodzi się w 1974 roku w Pe- 
kinie! I tam dziesięć lat dzie- 
ciństwa spędzi. Co było po- 
między rokiem 1951 a 1984? 
Bo po tym roku są prawie na 
stałe „w ziemi polskiej”. To 
odrębna epopeja. 

  

Taniec Pawia 

„Taniec Pawia”, który tań- 
czy filigranowa i eteryczna 
Aleksandra Kajdańska w du- 
ecie z Jadwigą Możdżer, po- 
chodzi z południowych Chin, 
z prowincji Yunnan. Paw jest 
tam symbolem fortuny i 
szczęścia tradycji. Taniec na- 
śladuje dostojeństwo jego 
zachowań w różnych sytu- 
acjach. Wibrujące ramiona 
tancerek imitują jego skrzy- 
dła, ruchy dłoni delikatność i 
łagodność ptaka, a zarazem 
pasję życia. 

Jedną z pasji życiowych 
pani Aleksandry Kajdańskiej 
jest właśnie taniec chiński. 
Ale także dawny, średnio- 
wieczny i renesansowy ta- 

niec europejski. 
Ta pasja wymaga co- 

dziennego treningu. Roz- 
grzewki ciała aby poddawało 
się umysłowi, czytania trak- 
tatów o tańcach aby zrozu- 
mieć co i po co dawniej tań- 
czono, treningu właściwego 
czyli zwizualizowania tej 
wiedzy w sztuce tańca. O 
trzech lat pani Kajdańska 
prowadzi własny zespół 
dawnego tańca dworskiego 
Chastelana. 

Taniec chiński to trzy ro- 
dzaje: historyczny, etniczny i 
dramat, oparty na balecie 
klasycznym. Kodeksy ujmują 
zasady ruchu i symbolikę 
rąk. 

- Mam w sobie dwa pier- 
wiastki: chiński, bo tam się 
urodziłam, tam spędziłam 
najwcześniejsze dzieciństwo. 
Od najmłodszych lat fascy- 
nował mnie taniec, podglą- 
dałam i sama tańczyłam od 
siódmego roku życia. I pier- 
wiastek europejski. 

Po maturze mogłam brać 
udział w zespole tańca daw- 
nego Pavanilia w Warszawie. 
I tak mnie wciągnęła histo- 
ryczna technika tańca. 

Inne pasje pani Aleksan- 
dry: projektuje kostiumy te- 
atralne i zajmuje się rekon- 
strukcją dawnych kostiu- 
mów. Planuje doktorat z hi- 
storycznej kostiumologii. 

      

    

   

    

    
     

    

    

   
      

  

   
    

  

   
    

   
   

     

  

     

    
     

    

      

   
     

Do ziemi chińskiej 

Gdy pan Edward z 10% 
wylądował  (dosłowń! 
Gdańsku, pierwsze 08 
nie, które wpadło mu: 

brzmiało: Browar G 
potrzebuje inżyniera. £ 

świadczenia. Próbowa 
pisać. Debiutował w 28 
„Rejsach”, tekstem 0* 
skim Nowym Roku, OĆ 
miał nieco poważniejś! 
blikacje w czasopismać 
znaj Świat” i „Dookoła 9 
ta”. 

  
Podesłał im np. tekst E 

ronie Ungernie, za 
dakcji „DŚ” przytarto zu 
Ungern to „biały” geE rzę 
wyklęty przez komuf” / ch 

On o tym wiedział, ale nić 
klinał, tylko pisał o jeg! 
komym skarbie gdzieś * 

panym, ot, coś na sez0f 40 trel 

Do Chin powracał "gi 
krotnie; rodzina ż00Y g nik 
przecież została, było W 
twiej uzyskać wizę. PIE | 
raz powrócił do Chin, Jó 
rysta, już w 1957 r M, 
czasu był tam kilkana5 
zy. Zresztą, podróż dO 7 
Koleją Transsyberyjskź 
towała niecałą mieś! 
pensję. = 

Stopniowo z męża 
technicznego pan 
Kajdański przedzierzgeł 
humanistę. Na pie 
blikowaną po własn 
zwiskiem książkę sinó” 
ną musiał jednak 3 
kać, bo aż do 1982 £ 4 
wydany przez olsz j 

jezierze „Fort Grochów. 
podróżach _ Włod 
Grochowskiego. Wiele * 
święcił Maurycemu "7, 
wi Beniowskiemu: W»; 
nim dwie książki, PF 
jego pamiętniki na. 
(wydane w Paryżu...) ! 
wersję pamiętników * 
skich (wcześniej moi:



Www.naszemiasto.pl 
serwis informacji lokalnych 

nz WWO 

Zrowanych RZECZ 0 po ). Lubi też swoją 

B 
c jezuicie „Mi- 

-. Ambasador Pań- 
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tę abardzie jednak kocha 
Waną, która ma się 

1 Ogję,, WKTÓCE: tom esejów o 
lukach, kit polskich podróż- 
ny. Od. ZY opisywali Chi- 
skiego — W., Od wrocław- 

mnicha Benedykta Po- 
Ch.” 2 do mongolskiego 

Janą p.,PTZ€Z Beniowskiego, 
oz płockiego Boyma, Gro- 
low €8o, po Witolda Urba- 
sie qr... Pilota, który w cza- 

ika,  -JNY Światowej strącił 
ltój 2 Cie Japońskich samo- 
bojalić „ ISJonarze, zesłańcy i 
kiepicz, Jak przyjaciel Mic- 
lektor 2 Józef Kowalewski, 
skiego, któ, porSytetu Kazań- 

can, tórego rodzina zresz- 
Via. Owicie się wynarodo-   na: oj Jedwabnej 

nę Chińsku - Ta- 
Były Tung Huang. 

STroty to 

  

   
E dwarq W szkole - na pierwszym planie, z zaczesaną do tyłu grzywką. 

buddyjskie. Zachowało się 
tam bardzo dużo fresków. 
Ukazywały one postaci w 
tańcu. Statyczne. Po rewolu- 
cji kulturalnej w Chinach 
tańce zostały odtworzone. 
Pojechała tam grupa na- 
ukowców, m.in. choreogra- 
fów, którzy z tych fresków 
stworzyli niesłychanie cie- 
kawe układy taneczne. 

Będąc małą dziewczynką, 
pani Aleksandra oglądała 
ten taniec. Właściwie od te- 
go momentu zaczęła się jej 
taneczna fascynacja. Dziś 
sama go tańczy. Zawiera on 
elementy klasycznego bale- 
tu, ale do muzyki chińskiej, 
występują też nim chińskie 
elementy tańca. Jest prze- 
tworzeniem. Przejawem 
spotkania kultur europej- 
skiej i chińskiej. 

Uważa, że mimo wyuzda- 
nia, pornografii w prasie, fil- 
mie, klubach, tańców na ru- 
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rach mamy bardzo prude- 
ryjne czasy. 

- Wszystko co nachalne, 
na siłę, staje się nudne. 
Dawniej te rzeczy nie były 
pokazywane wprost. Np. ta- 
niec piętnastowieczny bazu- 
je gdzieś pomiędzy kabałą i 
tarotem a astrologią, ale mo- 
że mieć też podłoże erotycz- 
ne. Niekiedy nawet sugeruje 
to nazwa, np. „Kupido”. Tam 
tancerze nie są nadzy, nie 
ma żadnych gestów kopula- 
cyjnych, to bardziej jest 
związane z filozofią tamtego 
człowieka. Inaczej wtedy 
myślano. Wszystko było za 
przesłoną. Nie było dzisiej- 
szego mówienia „wprost” i 
agresywnego ładowania wi- 
dza. Zresztą to co dawne jest 
mi bliższe niż to, co jest te- 
raz. Wolę Szekspira od wul- 
garnej dosłowności dzisiej- 
szego teatru. 

Jak malowanie 

Dojrzałym mężczyzną bę- 
dąc, pan Edward zaczyna 
malować obrazy - w stylu 
chińskim, specyficznym, bo 
szkoły yunnańskiej. Tu ma- 
my genetyczny trop: ojciec 
pana Edwarda też malował, 
przede wszystkim akware- 

lami, i uczył syna malo- 
wania. Uczył się zresztą 
potem malowania u mi- 
strzów, zesłanych w 
okresie rewolucji kul- 

turalnej, do pro- 
wincji Yun- 

nan. Ci ma- 
larze łączy- 
li tradycję 
chińską z 

tradycją eu- 
ropejską. Pan 

p Edward maluje 
? w tym właśnie 

stylu, kombinowa- 
nym. 
Pierwszy jego obraz 

był portretem córki 

Aleksandry, w której spo- 
tkały się dwa pierwiastki 
kulturowe: chiński i euro- 
pejski. 

Tadeusz Skutnik 
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Bi Opowiedznamorodzie 
W kolejnych odcinkach cyklu „Rody” przedstawiamy pasjonujące 
losy ludzi, od pokoleń związanych z Pomorzem. Ich historie bywają 
bardziej porywające od najlepszych powieści. Jak ma być inaczej, 
skoro najlepsze scenariusze pisze życie. 
Jeśli pochodzisz z ciękawej rodziny czekamy na sygnały pod nr. 
tel. (058) 660-65-07. 

Przewodnik 
po lokalach 

fb 
naszemiasto.pl 

partner © wp.pl 

Dzisiaj świętujemy setny odcinek cyklu „Rody”. Za tydzien zatem 
opowiemy o najciekawszych bohaterach „setki”. 

R E K | A M A 

Pomorze w Unii 
= polskie banki w gospodarce Unii Europejskiej 
= unijne fundusze dla polskich firm, polityka Unii wobec przedsiębiorców 
= fundusze unijne dla Wybrzeża 

  

| od 13 września, od poniedziałku do piątku o 13.40 

| słuchaj Radia Gdańsk- WEŹ UDZIAŁ W KONKURSIE!!!- znasz odpowiedź na pytanie-napisz SMS 603 09 09 09 | 

   
SUPER NAGRODY: discmany, aparaty fotograficzne, sprzęt AGD............... KINO DOMOWE 

Audycja powstaje dzięki wsparciu Narodowego Banku Polskiego w ramach Programu Edukacji Ekonomicznej NBP 200945A_ | 

  

  

  

  

poza © 
[p El do nowego oddziału w Tczewie 

= poszukuje osób 
© 5 AS na następujące stanowiska 

Specjalista ds. Planowania i Przygotowania Produkcji 
Odpowiedzialny za: Wymagania: 
- przegląd i wyjaśnianie zamówień kontrahentów, - wykształcenie wyższe, 
- przygotowanie planów produkcyjnych, - biegła znajomość obsługi komputera, 
- współpracę z innymi działami firmy w zakresie - doświadczenie na podobnym stanowisku, 
terminowej realizacji planów produkcji, - dyspozycyjność, 

- obsługę programu optymalizującego proces produkcyjny. - - dobra znajomość języka niemieckiego i/lub angielskiego. 

Specjalista ds. Sprzedaży 

  

  

- wykształcenie wyższe (preferowane budowlane), 
- znaj. ść języka angielskiego i/lub niemi ieg 

- kreatywność i bardzo dobra komunikatywność, 
- ponadprzeciętne umiejętności negocjacyjne, 
- doświadczenie zawodowe, 

- dyspozycyjność. 

- pozyskiwanie nowych kontrahentów, 
- negocjowanie kontraktów handlowych, 
- doradztwo techniczne. 

20
75
93
A 

  

Zainteresowane esoby prosimy o przesłanie c.v. ze zdjęciem oraz listu motywacyjnego zawierającego oświadczenie o treści: „Wyrażam zgo- 
dę na przetwarzanie moich danych osobowych zawartych w ofercie pracy dla potrzeb niezbędnych do realizacji procesu rekrutacji (zgodnie 
z Ustawą z dn. 19.08.1997 o Ochronie Danych Osobowych Dz. U. Nr 133, poz. 883)”. 

ładanie oft 5 
Press-Glas SA 

Oddział w Tczewie 
UI. Skarszewska 11 
83-110 Tczew 
lub email: kadry.tczewQpress-glas.com.pl     
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Kaszuby. Rolnicy święcą zboże i ziarno 

Snopy układa się w krzyż 
  

Andrzej Konkol kultywuje tradycję. 

święto Matki Bożej 
Siewnej, czyli w 
dzień Narodzenia 

Matki Bożej, rolnicy z Kaszub 

święcą swoje pola pod przy- 
szłoroczny zasiew. Idą też do. 
kościołów, by poświęcić ziarno 
na siew. Jednak tradycja ta po- 
woli zanika i jest kultywowa- 
na tylko przez niektórych 
mieszkańców Kaszub. 

- W naszej parafii nie ma 
tego zwyczaju, ale zgodnie z 
ojcowym zwyczajem kropię 
wodą święconą pole pod za- 
siew i ziarno - przyznaje Mi- 
rosław Szalewski, rolnik z 

Przed nami uroczyste dożynki 

    Święcenie plonów. 
Fot. „Dziennik Łódzki” 

Trutnowy - 19 września. 
Doroczne święto plonów 

gminy Cedry Wielkie odbę- 
dzie się na boisku sporto- 
wym w Trutnowach. 

O godz. 12 rozpocznie się 
dziękczynna msza Św. w ko- 

Ostrzyc. Tę tradycję wprowa- 
dza w parafii Miłosierdzia Bo- 
żego ks. Czesław Las w Żuko- 
wie. 

- To stary zwyczaj, kultywo- 
wany w moim domu, dlatego 
też staram się go podtrzymy- 
wać w mojej parafii - mówi ks. 
Czesław. - Mamy w liturgii 
agendę na ten dzień. Na każ- 
dej mszy św. święciłem ziarno 
siewne. Zachęcam parafian, 
by święcili także nasiona wy- 
siewane w przydomowych 
ogródkach. 

Na uroczystości był Cze- 
sław Fularczyk z Pępowa. 

Ściele parafialnym pw. św. 
Apostołów Piotra i Pawła, 
skąd po nabożeństwie or- 
szak z wieńcami dożynko- 
wymi przemaszeruje na bo- 
isko. W programie festynu: 
wystawa i konkurs wieńców, 
pokaz musztry paradnej w 
wykonaniu Baltic Gateway 
Pstrong Orkiestra, występ 
zespołu pieśni i tańca Jagód- 
ki, konkursy, prezentacja no- 
woczesnych maszyn rolni- 
czych, turniej sołectw (wśród 
konkurencji m.in. młócenie 
cepem, zawody traktorzy- 
stów i sołtysów) wesołe mia- 
steczko, stoiska gastrono- 
miczne i występ zespołu 
Kamraci. O godz. 21 rozpocz- 
nie się zabawa taneczna pod 
gwiazdami. 

Organizatorzy zachęcają 
"do udziału w konkursie na 

  

Fot. Artur Socha/archiwum 

_ > Coroku, jak tylko starczy 
czasu, święcę ziarno pod za- 
siewy - opowiada.- Teraz po- 
święciłem pszenżyto i mie- 
szankę owsa z jęczmieniem. 
Poświęcone ziarno wsypuję 
do pierwszego siewnika i 
niech rośnie w imię Boże. 

W tym roku pogoda spra- 
wiła, że żniwa były opóźnióne 
i dlatego rolnicy nie zdążyli 
przygotować pół pod zimowe 

zasiewy. 
- Jeszcze niektórzy kończą 

żniwa, więc nie zaorali nawet 
pól - dodaje Andrzej Konkol z 
Kos. - W poprzednich latach, 

najsmaczniejsze ciasto. Każ- 
dy uczestnik rywalizacji 
otrzyma upominek, zaś zwy- 
cięzcy - supernagrody. Wy- 
pieki trzęba dostarczyć w 
dniu festynu w godz. 11-14 
do namiotu z napisem „Ka- 
wiarenka”. 

Trąbki Wielkie - 12 wrze- 
śnia. Gminne dożynki za- 
kończą tygodniowy odpust 
ku czci narodzenia Naj- 
świętszej Maryi Panny w 
Sanktuarium Maryjnym w 
Trąbkach Wielkich. O godz. 
12 rozpocznie się uroczysta 
msza dziękczynna za plony. 
Nabożeństwo koncelebro- 
wać będą księża ze wszyst- 
kich parafii dekanatu pod 
przewodnictwem ks. abp. Ta- 
deusza Gocłowskiego. Po 
mszy kapłani pobłogosławią 
tegoroczne plony i wręczone 

  

Kościół w sieci. www dla chrześcijan 

Załóż stronę na chwałę Boga 
  

    

  

pisując alleluja.pl od- 
dajesz Bogu chwałę. 
Wychwalasz Jego Imię! 

W taki sposób reklamuje się 
system umożliwiający szybkie 
zakładanie chrześcijańskich 
stron www. Chciałbyś się po- 
dzielić swoim świadectwem 
wiary? Załóż stronę interneto- 
wą. Nie musisz znać języka 

htmi, tutaj wystarczy tylko wy- 
pełnić szablon. W ciągu dwóch 

wwa. OB żona: l 

minut będziesz szczęśliwym po- 
siadaczem własnej strony www 
na chwałę Boga. 

- Twórcą, tym technicznym 
jestem ja, a co z tego wyszło to 
wie tylko Bóg - stwierdza Szpe- 
racz, administrator serwisu - 
Jest wiele osób na forum, które 
wkładają tu dużo serca. Serwis 
ewangelizacyjny to przede 
wszystkim ludzie, a nie tylko 
techniczna strona. 

Ogromnym plusem takiego 
przedsięwzięcia jest to, że wła- 
ściwie w 5 minut można mieć 
swoją własną stronę interneto- 
wą. Można założyć ją dla wspól- 
noty, grupy, dla siebie i pisać 
swoje osobiste refleksje. 
Wszystko bez znajomości pro- 
gramowania. Jedynym warunek 
administratora - strony muszą 
być kulturalne, nie mogą kłócić 
się z chrześcijańską nazwą do- 
meny. W serwisie znajdziemy 
też modlitwę, którą należy od- 
mówić przed rozpoczęciem pra- 
cy w Internecie. Bardzo rozbu- 
dowane jest forum. Znajdziemy 
na nim nie tylko dyskusje o ko- 

P> Warto wiedzieć 
W Sianowie, w sanktuarium 
Matki Bożej Królowej Ka- 
szub, dzień 8 września jest 
świętem Narodzenia Matki 
Bożej. W niedzielę przypada- 
jącą po tej dacie - czyli w 
tym roku 12 września - piel- 
grzymi z okolicznych wsi idą 
pokłonić się Najświętszej Pa- 
nience z podziękowaniami 
za plony. Przed ołtarzem 
składają kolorowe wieńce i. 
kwiaty. Uroczysta suma od- 
pustowa oprawiana jest o 
godz. 10. 30. 

gdy pogoda była łaskawsza, 
pierwsze zasiewy robiliśmy 
właśnie na Matki Bożej Siew- 
nej. 

Rolnicy częściej pamiętają 
o święceniu stodół przed 
zwózką pierwszych snopów 
słomy. 

- Snopy układa się w krzyż 
i dokoła kropi wodą święconą 
- wspomina Czesław Fular- 
czyk. 

Zwyczaj. święcenia stodoły 
i pierwszego zboża żywy jest 
też w rodzinie Andrzeja Kon- 
kola. 

(.S.) 

zostaną wyróżnienia dla ro- 
dzin nominowanych przez 
Kapitułę Promującą Wzoro- 
we Rodziny. 

O godz. 15.15 na stadion w 
Trąbkach Wielkich wejdzie 
dożynkowy korowód, który 
rozpocznie rekreacyjną 
część święta. Będzie można 
podziwiać występy orkiestry 
dętej z Trójmiasta i zespołu 
Małe Kaszuby z Przodkowa. 
Na piłkarskim boisku dawni 
zawodnicy Orła Trąbki Wiel- 
kie zmierzą się z samorzą- 
dowcami i politykami. Dzieci 
będą mogły sprawdzić się w 
konkursach, a głodni i spra- 
gnieni skorzystać z oferty 
stoisk gastronomicznych. W 
godz. 18-23 do tańca przy- 
grywać będzie grupa Nord 
West z Gdańska. (as) 

NL LLg 

ściele i wierze. - Kościół od lat 
poszukuje nowych dróg - mówi 
Adam Hlebowicz, redaktor na- 
czelny Radia Plus - Odniósł już 
kilka sukcesów w internecie. 
Jednak forma przyjęta przez al- 
leluja.pl może się wydawać tro- 
chę ryzykowna. . Wychwalanie 
Boga, poprzez wpisywanie ad- 
resu internetowego przypomina 
prowincjonalny jarmark odpu- 
stowy. Internet może być świet- 
nym środkiem ewangelizacji, 
jednak potrzeba skutecznych 
metod i właściwego języka. W 
innym wypadku można łatwo 
narazić się na śmieszność. 

Robert Kiewlicz 

Sakramenty święte. Chrzest 

Warto si 
Rodzimy się dwa razy 

. kretne powody, dla któ Z ojcem Jackiem Krzysztofo- 
wiczem, dominikaninem roz- 

mawia Maciej Pawlikowski 

- Chrzest czyli? 
- Czyli ponowne narodziny 

człowieka - powtórne wyjście z 
wody. Pierwszy raz jesteśmy w 
niej w łonie matki i wychodząc z 
niego rozpoczynamy życie do- 
czesne. Po raz drugi rodzimy się 
właśnie podczas chrztu. To po- 
czątek naszego życia w wierze - 
życia wiecznego. Kiedyś zanu- 
rzano w wodzie całe ciało, obec- 
nie jest to bardziej symboliczne 

przez osoby dorosłe, w pełni 
świadome? 

- Moim zdaniem teoria, że to 
człowiek powinien sam o tym 
zadecydować nie jest do końca 
słuszna. Wiara nie jest tylko i 
wyłącznie wyborem intelektual- 
nym. Przyjęcie chrztu nie ozna- 
cza, że człowiek na zawsze w 
niej pozostanie. W pewnym wie- 
ku, bez względu na to, czy jeste- 
śmy chrzczeni czy też nie, poja- 
wiają się pytania i wątpliwości. 
Wtedy dokonujemy wyboru. 
Wiarę możemy przyjąć, bądź 
odrzucić. Odrzucenie jej jest 
zdecydowanie łatwiejsze. Rodzi- 
ce decydując się na nieochrz- 
czenie dziecka paradoksalnie 
pozbawiają go możliwości wy- 
boru. 

- Zdarzają się jednak przy- 
padki, że ludzie dorośli decydu- 

ją się na przyjęcie tego sakra- 
mentu. 

- To prawda. Niemniej są to 
sytuacje sporadyczne. Przy na- 
szym klasztorze funkcjonuje 
grupa „Katechumenat” przygo- 
towująca do chrztu dorosłych. 
Co roku zgłaszają się tylko 2-3 
osoby. Bardzo często począt- 
kiem odkrywania wiary jest 
pragnienie związania się Z 0s0- 
bą już wierzącą i pojawiający się 
w tym kontekście problem ślu- 
bu kościelnego. 

- Nie jest to niezbędne. W ta- 
kim wypadku nie składa ona 
przysięgi przed Bogiem. Podob- 
nie w przypadku, gdy pan mło- 
dy lub panna młoda jest przed- 
stawicielem innej wiary - tzn. 
nie jest chrześcijaninem. Wypo- 
wiadane słowa oczywiście wiążą 
we własnym sumieniu. 

- A czy dziecko rodziców, 

- Może. Prawo kanoniczne 
tego nie zabrania. Jednak w każ- 
dym takim przypadku decyzję 
podejmuje kapłan. Zdarza się, 
że odmawia on udzielenia tego 
sakramentu. Mnie taka sytuacja 
zdarzyła się kilkakrotnie. Za- . 
wsze pytam, czy są jakieś kon- 

  

     

   
    

    

    

    

   
   

    

  

    
   

    
   

    
   

   

    

  

    

   
    

   

    

    

  

    
    

    
    

   

dzice nie m | 
przyjęcie sakramentu: mi 
stwa. Jeśli okazuje się, że 
ku temu formalnych prze: 
rodzi się wątpliwość: „Czy 
ci, mimo że zapewniaj. 
rzeczywiście pragną vV 
swoje dziecko w wierze 
moja intuicja podpowiad 
nie - odmawiam. Ale ni 
częste przypadki. ; 

- Czy prawdą jest, 
ko kapłan może udzielić 54 
mentu chrztu? 4 

- Tak. Najważniejsze W 
sakramencie są dwie 
woda (niekoniecznie święć 
i słowa „Ja ciebie chrzczę W* 
Ojca i Syna i i Ducha 
Każdy może chrzcić w i 
Boga i Kościoła, a taki 58% 
ment jest równie ważny, jak 
udzielony przez księdza. * 
Sytuacje zdarzają się choć! 
w szpitalach, kiedy to p 
gniarki chrzczą nowonar0dź 
dzieci, których dalsze ż 
zagrożone. 

- A kwestia rodziców ch 
nych? Czy mogą nimi być 
nie mające bić ; 

- Teoretycznie taka 
wość istnieje, ale żeby po 
w wychowaniu kogoś w 
samemu trzeba być w ni 
rzałym. W Kościele p: 
się jako związany z tą dojć 
ścią właśnie sakrament 5 
mowania. Swoja droga W* 

acji, gdy przyjmuje się go W 
ku 15-16 lat, czy można mó 
jakiejkolwiek dojrzałości W 
ku wcześniejszym? Chyba,” 
ogóle tego wszystkiego nie > 
tujemy poważnie, a chrze 
dla nas tylko „chrzciny”, 
rodzinna  uroczy- 

stość z okazji na- 
rodzenia dziecka 
z jakimś tam ak- 
centem kościel- 
nym...



     Www.naszemiasto.pl 
serwis informacji lokalnych Kościół | Dziennik Bałtycki 

      

     

   
       

     

   

 Ozpoczynamy cykl 
minający o sa- 

Namentach świętych. 
A początek opisuje- 

Peja 2krament chrztu 
ciej, UTOgę do chrześci- 
ać sPólnoty Pragnęliśmy 

"Czym jest, na jakich za- 
tamie Wimujemy oraz 

zane z, ludzkie historie 
hre tym sakramentem. 

z. otwiera drogę do Bo- 
"a Się, że rodzice lub 
€ postanawiają z 

* śUować, zdarza Się, 

kaguszcz Szeii do chrztu 
sina "1EBAI a opinia 
r 80 duchownego, Pa- 

ją w dą zest możemy 
la, jeśli Wolnym momencie 
Warunki WY odpowied- 
ym + (MTZest przyjęty w 
Me zu jest naszą su- 

Sęzą „„OCVzją i być może 
fa o) Wiąże nas ze 

Zależy nam 
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de z, Przypomnieć podsta- 

0 aktów nie sakramentów 
iu p; , gdyż w rozu- 

swoją, lu osób deklarują- 
Pustyn.; 7 HEiiność, są tylko 
opa mi lub cere- 
duchow pozbawionymi 

ego wymiaru. 
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Czyli ponowne narodziny człowieka. 

budziłam się z po- 
(alei bólem głowy. 

ł , Się mną nie 
 zejmował i nie chciał słu- 

narzekań. Sie- 
pute Przed monitorem 

łam w p l otępiała stuka- 
Pomagaj "sze. Kawa nie 

; > „psźam na 
tabegi...  2Pteki kupić jakąś 

letkę od bólu dowy Nie. 
c zapomnia- 

mi, O pymonetki z pieniędz- 
nią iż c Poprosiłam pa- 

z Chrzanowską apteki 4 właśnie obok : 3 Ę 7 Monika Zboińska 

Tuż przed ślubem 
- Byłem ochrzczony w wieku 

dwudziestu czterech lat - opo- 
wiada Marek, ekonomista z So- 
potu. - Oczywiście przed ślu- 
bem. Bardzo tego chciałem i 
ślub był tylko dodatkową moty- 
wacją. Zostałem wychowany w 
niewierzącej rodzinie i czułem 
się z tego powodu jakoś napięt- 
nowany i niepełny. Chodziłem 
do podstawówki w latach sie- 
demdziesiątych, kiedy na lekcje 
religii chodziło się do salek ka- 
techetycznych przy kościołach. 
Te lekcje nie były obowiązkowe, 
ale dzieci, które tam nie chodzi- 
ły, były traktowane przez kole- 
gów źle. Równocześnie czułem, 
że wierzę w Boga. 

Przed ślubem kościelnym 
przeszedł przyspieszoną naukę 
zasad wiary, zdał egzamin i zo- 
stał ochrzczony. Jest żonaty od 
blisko dwudziestu lat, ma kilku- 
nastoletniego syna. Chrzest 
wspomina raczej jako formal- 
ność, ale uważa, że miał duży 
wpływ na jego dalsze życie. 

- Moja żona jest katoliczką, 
ale chodzi do kościoła okazjo- 
nalnie - dodaje. - Ja nie popa- 
dłem w dewocję, ale modlę się i 
chodzę do kościoła co niedziela 

Fot. Robert Kwiatek 

i czasem w tygodniu szukam 
tam spokoju. Pomodlę się chwi- 
lę i wychodzę spokojniejszy. 

Dziadek sam ochrzcił - 

- Moja żona i ja wychowali- 
śmy się w katolickich rodzinach 
- mówi jeden z trójmiejskich 
„dziennikarzy. - Ona jednak stra- 
ciła wiarę, a moja wiara jest - 
płytka i niepewna. Postanowili- 
śmy usatysfakcjonować na- 
szych rodziców i wziąć ślub cy- 
wilny, ale byliśmy twardzi co do 
ślubu kościelnego i ochrzczenia 
naszego dziecka. Nasz syn jest 
nieochrzczony, przynajmniej 
tak nam się wydaje, i nie chodzi 
na religię. 

Nasz rozmówca uważa, że je- 
go dziecko nie przeżywa żad- 
nych szykan. 

- Baliśmy się tego - mówi. - 
Okazało się, że dzieci są teraz o 
wiele bardziej tolerancyjne. Syn 
w czasie religii ma „okienko”, w 
gimnazjum będzie chodził na 
lekcje etyki. Szczerze mówiąc 
wydaje mi się, że ochrzcił go 
mój ojciec, który śię opiekował 
synem. Syn nie pamięta tego 
faktu, ale wspomina, że chodził 
z dziadkiem do kościoła. 

Tomasz Rozwadowski 

* Prawo kanoniczne 
Rozdział Ill 
O PRZYJMUJĄCYCH CHRZEST 
Kan. 864 - Zdatnym do przyjęcia 
chrztu jest człowiek, jeszcze nie 
ochrzczony. 
Kan. 865 - $ 1. Aby dorosły mógł 
być ochrzczony, powinien wyra- 
zić wolę przyjęcia chrztu, być od- 
powiednio pouczony o prawdach 
wiary i obowiązkach chrześcijań- 
skich oraz przejść praktykę życia 
chrześcijańskiego w katechume- 
nacie, Ma być również pouczony 
o konieczności żalu za grzechy. 
$ 2. Dorosły, znajdujący się w 
niebezpieczeństwie śmierci, mo- 
że być ochrzczony, jeśli mając ja- 
kąś znajomość głównych prawd 
wiary, ujawni w jakikolwiek spo- 
sób intencję przyjęcia chrztu i 
przyrzeknie, że będzie zachowy- 
wał nakazy chrześcijańskiej reli- 

i. 
Kan. 866 - Jeśli tylko nie stoi na 
przeszkodzie poważna racja, do- 
rosły przyjmujący chrzest powi-- 
nien być zaraz bierzmowany i 
uczestniczyć w Eucharystii, przyj- 
mując także Komunię świętą. , 
Kan. 867 - $ 1. Rodzice mają 
obowiązek troszczyć się, ażeby 
ich dzieci zostały ochrzczone w 
pierwszych tygodniach; możliwie 
najszybciej po urodzeniu, a na- 
wet jeszcze przed nim powinni 
się udać do proboszcza, by pro- 
sić o sakrament dla dziecka i od- 
powiednio do niego się przygo- 
tować. $ 2. Jeśli dziecko znajduje 
się w niebezpieczeństwie śmier-- 
ci, powinno być natychmiast 
ochrzczone. 
Kan. 868 - $ 1. Do godziwego 
ochrzczenia dziecka wymaga się: 
1? aby zgodzili się rodzice lub 
przynajmniej jedno z nich, lub ci, 

którzy prawnie ich zastępują; 
2? aby istniała uzasadniona na- 
dzieja, że dziecko będzie wyc! 
wane po katolicku; jeśli jej z 
nie nie ma, chrzest należy odło- 
żyć zgodnie z postanowieniami 

   
   

prawa partykularnego, powiada- | 
„ miając rodziców o przyczynie. 

'$ 2. Dziecko rodziców katolic- 
kich, a nawet i niekatolickich, - 
znajdujące się w niebezpieczeń- 
stwie śmierci, jest godziwie 
chrzczone, nawet wbrew woli ro- 
dziców. 

| 
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Bo LICZBA ARCHIDIECEZJI 
; 6 9,6 

tyle procent mieszkańców Archidiecezji 
Gdańskiej uważa, że pomoc innym nie jest 

koniecznością i dobrze, kiedy każdy liczy tylko 
na siebie. 

, EWANGELIA 
XXIV niedziela zwykła 

| według św. Łukasza 
(Łk 15,1-32 - fragment) 
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Pewien człowiek miał dwóch synów. Młodszy z nich rzekł 
do ojca: Ojcze, daj mi część majątku, która na mnie 
przypada. Podzielił więc majątek między nich. Niedługo 
potem młodszy syn, zabrawszy wszystko, odjechał w 
dalekie strony i tam roztrwonił swój majątek, żyjąc 
rozrzutnie. A gdy wszystko wydał, nastał ciężki głód w 
owej krainie i on sam zaczął cierpieć niedostatek. Poszedł 
i przystał do jednego z obywateli owej krainy, a ten posłał 
go na swoje pola, żeby pasł świnie. Pragnął on napełnić 
swój żołądek strąkami, którymi żywiły się świnie, lecz nikt 
mu ich nie dawał. Wtedy zastanowił się i rzekł: „Iluż to 
najemników mojego ojca ma pod dostatkiem chleba, a ja 
tu z głodu ginę. Zabiorę się i pójdę do mego ojca, i 
powiem mu: Ojcze, zgrzeszyłem przeciw Bogu i względem 
ciebie; już nie jestem godzien nazywać się twoim synem: 
uczyń mię choćby jednytn z najemników”. Wybrał się więc 
i poszedł do swojego ojca. A gdy był jeszcze daleko, ujrzał 
go jego ojciec i wzruszył się głęboko; wybiegł naprzeciw 
niego, rzucił mu się na szyję i ucałował go. A syn rzekł do 
niego: Ojcze, zgrzeszyłem przeciw Bogu i względem 
ciebie, już nie jestem godzien nazywać się twoim synem. 
Lecz ojciec rzekł do swoich sług: Przynieście szybko 
najlepszą szatę i ubierzcie go; dajcie mu też pierścień na 
rękę i sandały na nogi. Przyprowadźcie utuczone cielę i 
zabijcie: będziemy ucztować i bawić się, ponieważ ten mój 
syn był umarły, a znów ożył; zaginął, a odnalazł się. 

M ©Nie 
- 0. Jarosław Herrmann 

- Nie wiadomo, jak długa będzie droga 
powrotna syna marnotrawnego do 
_ojcowskiego domu. Nie musi ona trwać 
krótko. Może młodszy syn będzie długie lata 
swojego życia skruszony wracał w rodzinne 
strońy, wątpiąc po drodze w ojcowskie przebaczenie 
błędów młodości. Najważniejsze jest jednak to, iż podjął 
decyzję powrotu nie poddając się rezygnacji i zniechęceniu 
w obliczu własnych grzechów i słabości. a 

        

Bogdan Paszko, słuchacz Szkoły Filozofii 
im. św. Tomasza z Akwinu 
- Ojcze, jestem Twoim dzieckiem. Ty dałeś mi to, co we mnie najć 
piękniejsze — moje pragnienia. Nie chcę więcej udawać, że je- 
stem szczęśliwy, kiedy widzę w lustrze moje smutne, zalęknione 
oczy. Świat, w którym chciałem zbudować swoje ży- 
cie, oszukał mnie. Nie mam już sił szukać szczę- 
ścia na własną rękę. Moje niespokojne ser- 
ce tęskni za miłością. Szukam jej w s 
oczach spotykanych ludzi. Odkąd 
jednak wyruszyłem w drogę, moje 
serce znowu ożyło, a w oczach. 
pojawiła się radosna iskierka 

- nadziei — Idę do Ojca. 

  

  

   

      

  
  

RAY uczynek. Co zrobić gdy boli głowa 

Życzliwość w pigułce 

     
Musiałam wyglądać na bardzo cierpiącą, ponieważ pani 
Ela bez wahania kupiła mi tabletkę. 

  
  

Fot. Robert Kwiatek 

Porady psychologa. Po chrześcijańsku 

Dziecko może mieć problemy 
świadomości wielu dorosłych „bycie 
nastolatkiem” oznacza czas beztroski, 
przygody i „zdobywania świata”, okres 

nawiązywania nowych przyjaźni, pierwszych 
„niepoważnych” miłości, przez które trzeba 
przejść jak przez dziecięcą chorobę zakaźną... 

Tymczasem statystyki medyczne wskazują 
na bardzo wysoki wskaźnik występowania za- 
burzeń depresyjnych u młodzieży (mówi się, 
że sięga on 25 procent!) oraz na wzrastającą 
liczbę samobójstw w tej grupie wiekowej. Skąd 
się więc bierze rozbieżność między tym, jak 
spostrzegamy młodzież. (najczęściej jako 
„okropną”, „coraz gorszą”, „niewdzięczną”), a 
faktycznym samopoczuciem nastolatka? Moje 
doświadczenie terapeutyczne wskazuje na to, 
że nastolatki KRZYCZĄ O MIŁOŚĆ! Krzyczą 
prowokując łamaniem norm, jakby chciały 

sprawdzić, czy są akceptowane bezwarunko- 
wo, czy też jedynie ze względu na swoje „po- 
-prawne zachowanie”. Jeśli ten krzyk pozosta- 
nie w rodzinie bez echa, poradzą 
sobie w inny sposób. Dobiorą 
się w grupę osób podobnie 
zranionych brakiem miłości, 
spotkają się na imprezach i 
dyskotekach, będą próbo- +: 

"wali ratować się alkoho- 
lem, bo to przecież naj- 
starszy środek antydepre- 
syjny świata. Z ciekawości 
mogą sięgnąć też po inne 
substancje chemicz- _ 
ne. 

            

   

    
   

Fot
. 

T. 
Boł

t 

Joanna 
Cherek psycholog
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PKINO  Trtut Godzina Czas 

GDAŃSK 
Neptun Złe wychowanie 15.15, 21 
ul. Długa 57 Kobieta kot 17.20 
tel. 301-82-56 Pozew o miłość 1910 = 

Helikon Fahrenheit 9.11 14.40 
ul. Długa 57 Być i mieć 16.45 
tel. 301-53-31 A 1840 

2030 

Kameralne Noi Albinoi 1440 
ul. Długa 57 Ziewychowanie 16.20, 20.20 
tel. 301-53-31 Warszawa 18.20 

Żak 10 minut później: Trąbka 3 30 
ał. Grunwaldzka Słoń 9.15 
195/19 Żywot Briana 2%. 45 

SOPOT 
Polonia Mama na obcasach 16 
ul. Boh. Monte Złe wychowanie 18.30 
Cassino 55/57 Pozew o miłość .45 
tel. 551-05-34 

Pozew o miłość 14.45 
ul. Bohaterów Shrek 2 16.40 
Monte Cassino 30 Noi Albinoi 18.40 
tel. 551-18-56 Kobieta kot 20.304 

Multikino sp. z o.o. al. Zwycięstwa 14 (10 sal kinowych) 
tel. 340-30-99, www.multikino.pl 

Tytuł Godzina „Czas trwania 
Ja, robot 10, 11, 12.30, 13.30, 15, 16, 17.30, 18.30, 20, 21 i 115 min 
Teminal 9.30, 12.15, 15, 17.45, 20.30 * 128 min 

11.45, 18.30, 21 91 min 

0 1045, 13.15, 15.45, 18.15, 20.45. 120 min 
14.15, 16.15, 18.15, 20.15, 22.15 86 min 
e. |" "Ft al 119 min 

17,19.15, 21.30 122 min 

1.15,15.30, 19.45, 21.45. 85 min 
17.30 Pt, 3 >, I. 105 min 

l 2 9.45, 15.15, 18, 2045 145 min 

; 1215,14.30, 1 

  

i pon.-czw. - 14 zł 
EB pt. do godz. 17 - 14 zł 
I pt. po godz. 17 - 17 zł 
[£ sob,, niedz. i dni świąteczne - 17 zł 
1 uigowe (seniorzy i dzieci pon. 12 lat, studenci, 
uczniowie) - 13 zł 

£ poranki dla dzieci (sob., niedz. i dni świąteczne) 
do godz. 12.30 - 13 zł 
I grupowe (min. 15 osób) - 11 zł 
£i grupowe (min. 15 osób) - Forum Film - 13 zł 
fi Multibabykino - 10 zł 
Godziny otwarcia kas: 9.15 

  

Alfa Centrum, Gdańsk 
ul. Kołobrzeska 41 c, Il p., tel. 767-99-99, www.kinoplex.pl 

    

  

      

      

Godzina , Czas trwania 
10, 11.15, 12.15, 13.30, 1430, 15:45, 16.45, 18, 19,20.15,21.15 115 min 

Fa .30, 18 RAE RUA ECO RAT CUBA 

5 80 min 
"isa" NEWNETEE > -*91 min 

11.30, 13.45, 16, 18.30, 21 120 min 
11,13.5, 15.30, 17.45, 20 

13zł 
poranki - sobota, niedziela - filmy b.o. do godz. 13 - 12 zł 

8 bilety grupowe - dla szkół - 1 zł, dla grup zorganizowanych - 13 zł 

  

Centrum Rozrywki Gemini, Gdynia, 
ul. Waszyngtona, tel. 628-18-00, www.silverscreen.com.pl 
Tytuł Godzina Czas trwania 

Terminal e 2 "MORE RAZ 128 min 

Ja, robot  10,12.30, 15, 17.30, 20, 22.30 115 min 
Dewiza O — JAG, 

„TO majka 750 M 
0 - 1030,13, 1530, 18,2015,2240 4  120min 

łmezka (| 5, 17.15, 19.20, 21.. : z 
ó 1145, 14 1921200 0. 

k W EMAMKIC TACE 
Osada 19.45, 22.15 

Garfieki 10.15, 14.15, 18.15 z 
Shrek2 1010,12.15,17 

© normalne: pon.-czw. - 15 zł; pt.-niedz. - 18zł 
Z 13 zł; pt.-niedz. - 15 zł 
£ grupowe: (powyżej 15 osób - p: 11zł 
8 dla dzieci do lat 12 i opiekunów (na mowa: 33zł 
© dla seniorów - 13 zł 

W oliwskim zoo. Szop - dziwny przybysz z Ameryki 

Pior 
yj owoce przed 
jedzeniem - za- 

jedzenie 

  

Szopy pracze sprawnie 
wspinają się na drzewa. iinne 

chęcają na- przedmioty. 
uczyciele i ro- - Pamiętam, że na początki 
dzice. Zwykle, lat 90. szopy zrobiły dziuręW 

na niewiele się te prośby zda- 
ją. Dzieci i tak się do nich nie 

podłodze swej klatki i uciekły 
- wspomina dyrektor 

stosują. Targowski. - Udało się e 
Może, zamiast słów, lepiej wszystkie schwytać. Nie 

dawać naszym podopiecznym daliły się zbytnio; pozostałydi 
dobre przykłady, albo pokazy- terenie zoo. Każdy uciekinie! 
wać np. jak czynią zwierzęta. wdrapał się na jakiś słupek” 
Są bowiem wśród nich takie, 
które nawet... piorą jedzenie, 
zanim wezmą je na język. Tak 
czynią szopy pracze, które 

bo drzewo i z góry obserwo” 
wał, co się dzieje dookoła. 

Szopy są wszystkożerne 
Czasami polują na gryzo: 

można obejrzeć m.in. w oliw- żaby. Nie gardzą jednak ów0” 
skim ogrodzie zoologicznym. cami. 

Szopy pracze bywają też w Szop pracz to zwierzę mię 
niektórych naszych domach, 
oswojone. Tam mogą z powo- 
dzeniem spełniać rolę wycho- 
wawczą. Ostatnio jedno takie 
stworzenie z zamiłowaniem 
do czyszczenia jedzenia przed 
spożyciem, uciekło mieszkań- 
cowi Trójmiasta. Pewnie 
gdzieś wędruje po Trójmiej- 
skim Parku krajobrazowym. 

- Posiadamy te zwierzęta 
od kilkunastu lat - mówi Mi- 
chał Targowski, dyrektor 
Miejskiego Ogrodu Zoologicz- 
nego Wybrzeża. - Słyną one z 
tego, że jedzenie czyszczą 
przednimi łapami, a nawet 
myją. Dlatego, lubią przeby- 
wać blisko rzek, zbiorników 
wodnych. Niebawem urządzi- 
my im nowe terytorium - przy 
stawie.   

  

dzy niedźwiedziem i kuną * 
twierdzi Alfred Brehm, autor 
książki pt. „Życie Zwierząt 
Ssaki”. - Ma krępy, becia 
ty tułów i spiczasty pysk, St0” 
jące uszy, a jego okrywa 
sowa jest długa i gęsta. Fu 
zaliczane bywa do naj 

szych, dlatego popularne 
się hodowle szopów. 

Sierść szopów dobrze nA” 
daje się na odzież. Hodowlale 
odmiany leśnych praczy mają 
bardzo delikatne futro. 

Obecnie zaiateraiij) | 
produkowaniem szopo 
skórek nie jest już tak dużć: 
bo zapanowała inna m 
Dawniej, z szopów robiom0- 
sobie czapki. Można to 2033 
czyć na westernach, albo i% 
nych filmach o zdob, 

Szopy pracze są przybysza- Ameryki przez Europejch” 
mi z zagranicy. Bardziej popu- ków. Właśnie ta popularność: i 
larne są np. w USA. Tam całe zwierzęcia futerkowego spró* 
ich chmary odwiedzają noca- _: : : wiła, że spróbowano hodo* 
mi miejskie osiedla i penetru- Szopy pracze w oliwskim ogrodzie zoologicznym. wać pracze w Europie. Tt 
ją śmietniska, wchodzą też w 
obręb posesji. Wygląd ich 
głów jest niezwykły: na biała- 
wym pyszczku mają czarne 
opaski, jak złodzieje, albo fil- 
mowy Zorro. 

  

RAACZA p Stray PARA 

Cinema City Krewetka, Gdańsk 

  

  

Fot. Kazimierz Netka 

  

    ny Wybrzeża w Gdańsku Oliwie, 
ska 3. Zwiedzanie w godz. 9 - 19. Kasa: w godz. 9-18. Biety: 4 zł i 8 
zł. Dojazd: autobusami nr 122, 644. 

ul. Karmelicka 1, tel. 769-30-00, www.cinema-city.pl 

  

Gdańsk. Targi 

już są one w naszym k 
naturalnym wm dd) 
Uciekły z niewoli i mnożą 
na wolności. j 

Kazimierz Nek 

z kim budować 

  

    

   

    

  
  

Czamoksiężnik 
z krainy Oz 

Wygraj bilety 
do kina   

   

Oż Godzina Czas trwania chd 

Ja, 11,13.15, 15.30, 17.45, 20, 22.15 mieszkań, ale i ci, którzy | 

Terminal 11.45,14.15, 16.45, 19.15, 21.45 

ała -RERURANAG - dy mieszkaniowy abo uz 
Kobieta kot M130 1545.18 dzić wnętrze - mówi bo kc 

Z cielka firmy, Iwona Berg 
ERA NA ciak. - Będzie też można 
OWE rzystać z bezpłatnej ud 
13.30, 18, 20.15,22.30 projektanta. Odwiedzają” 

Gariieki ZRRONARECIRE RZN pn MOGĄ Legowań na zał 
ać ooocukócóćć „e : szą, ich zdaniem, inwestyde 

Rogate ranczo ARNE m R] ozpoczęły się targi „Jaki mieszkaniową w ójmiey 
R z kim budować?”. 75 Rozstrzygnięcie konkursu. 

normalne- do 62 - s studenci i uczniowie: - 13 zł i | M wystawców prezentuje niedzielę. Również w niedź” 
zza at 17); - a gm mo się w hali AWFiS przy ul. lę odbędzie się przetarg , 
age Wp = zee wola A Wiejskiej 1 w Gdańsku. Orga- mieszkania i domy. - Dora”. 

RNSTARWNEETE Morski ka»  Bagopis Cd sie - uatwi zwysęndu podJ RZE Ma WOW j IB Plus. - a siebie ułatwić zwycięzcom prze. 
UIP Warner Film : : , 

m ira" 22 znajdą tu osoby zaintereso- gu negocjacje z banka 
wane kupnem albo sprzedażą _ mówi Bernaciak. A 

  

Wystarczy w poniedziałek o godz. 10, zadzwonić do redakcji „Dziennika Bałtyckiego” w Gdyni 
pod numer tel. 660-65-00 oraz odpowiedzieć na pytanie: 

  

Pierwszych 5 osób, które podadzą prawidłową odpowiedź i przyjdą z niedzielnym wydaniem, otrzyma bilety do kina.     
pąsturER SKREEK | 

CIREWAS 

kia
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Ulicami miasta. Gdańsk jakiego nie znacie 

Egzamin przy garnkach 
to myśli, że zwie- 
dzanie szkoły jest 
nudne, ten myli się 
straszliwie. Jest w 

_ Gdańsku taka szko- 
ła, Której udało przetrwać się 
chy ni e wojenne zawieru- 

nie zmieniła si rókit niła się od 1865 

Znajdziemy ją przy ul. Łą- 
Ej 61. Dziś nosi imię króla 

erza Jagiellończyka. 
186 dowano ją w latach 

2-1865, gdy Prusacy wpro- 
w Gdańsku niemiecki 

system edukacji - opowiada 
ek, prezes Towa- 

py "a Przyjaciół Gdańska, z 
Od zwiedzamy budynek. - 

- Początku była szkołą dla 
asicząć W 12 klasach, w 
„o*dEJ po 15 dziewcząt, 

.<Z przedmiotów znanych 
s  Zkażdej szkolnej ławki uczen- 

Poznawały tajniki szycia, 
tania, prania i gotowa- 

s ra z tych przedmio- 
kończył się obowiązko- 

wym egzaminem. 

Nic się nie zmieniło 
Przez ponad dwieście lat 

s Udynkowi udało się zacho- 
„ać dawny pruski charakter. 

a €0 w szkole musiano dobu- 
ak to jedynie toalety by 

Placówka mogła być w pełni 

WO 

FT 

m 7 "w - F 
   
Uciechę miały niegdyś pruskie uczennice, które uwielbiaty 
zjeżdżać po Powiat schodach. Fot. Marcin Tymiński 

koedukacyjne. Pruskie uczen- 
nice pamiętają stare klasy, 
stare drewniane schody i mo- 
siężny dzwonek wiszący przy 
wejściu, którym niegdyś stróż 
oznajmiał zakończenie lekcji. 

- To co w budynku jest jed- 
nak naprawdę nietypowe to 
specjalna klatka schodowa, 
niegdyś nazywana wieżyczką 
ewakuacyjną - tłumaczy nasz 
przewodnik. - Do złudzenia 
przypomina stare wąskie ko- 
ścielne wieżyczki. 

Z wieżyczek do dziś mają 
uciechę uczniowie, gdy tylko 

uda im dostać się na wąskie 
schodki w jednej z dwóch 
wież 

Twarde pupy 

Uciechę miały też niegdyś 
pruskie uczennice, które 
uwielbiały zjeżdżać po drew- 
nianych. schodach. Wspomi- 
nał o tym sam Jan Chychła, 
znany przedwojenny gdański 
bokser, uczęszczający do po- 
łożonej niedaleko jednej z 
polskich szkół. O tym nietypo- 
wym sporcie opowiedziała mu 
jedna z uczennic podobno 

  

najlepsza w zjeżdżaniu na pu- 
pie po schodach. 

Ostatnie lekcje 

Szkolny dzwonek przy Łą- 
kowej przestał dzwonić w po- 
łowie 1943 roku. W związku z 
coraz większą ilością rannych, 
szkołę zamieniono na wojsko- 
wy lazaret. Tak było do końca 
wojny. Ponieważ budynek 
przetrwał praktycznie niena- 
ruszony 1 września 1945 roku 
odbyły się w nim pierwsze za- 
jęcia. Wówczas był już polską 
szkołą podstawową. 

Szkolna zagadka 

Do dziś nie wiadomo skąd 
w szkole wzięły się trzy mary- 
nistyczne obrazy, z oryginal- 
nymi ramami przewiązanymi 
marynarską liną. Prawdopo- 
dobnie są już powojenne. 
Przez wiele lat wisiały przy 
wejściu do budynku, obecnie 
czekają na konserwację. Zapi- 
ski o nich pojawiają się już w 
szkolnej kronice z 1945 roku. 
Kto przyniósł je do szkoły nie 
wiadomo. Być może kiedyś 
zagadka znajdzie rozwiązanie. 
Zapraszamy na Łąkową! Na 
zwiedzanie ostatniego takiego 
budynku w całym Gdańsku! 

Marcin Tymiński 

  

Sopot. Korzystajmy z ostatnich ciepłych dni 

, To aby skorzystać z nie- 

a =. licznych, sopockich 
k CJI. Jedną z takich przy- 
BE, na pożegnanie sezo- 

Może być rejs po Zatoce 
końca ii: = Statek „Pirat” do 

Ca miesiąca będzie konty- 
Macie; Tejsy po zatoce - mówi 
„uclej Kłos, właściciel statku 

Naszym pokładowym ba- 
e można zjeść obiad 

adż Późną kolację. Za to 
> torów dobrych drinków 

Sząmy na doln d 
O deink-baru " PE 

a pokład „Pirata” wejdzie 
"awet 200 spragnionych wi- 

R poz ARRA 

już ostatni moment, . 

  

Rejs statkiem to frajda przede wszystkim dla dzieci. 

Jesienny rejs po zatoce    
Fot. archiwum 

doku i zapachu morza rejso- 
wiczów. Każdy kto, zdecyduje 
się na pływanie tym pięknym 
statkiem, będzie miał niepo- 
wtarzalną okazję podziwiać 
orłowskie molo, Sopot (czy 
Gdynię od strony morza. 

Rejs „Piratem” po zatoce 
trwa 40 minut, w ciągu któ- 
rych można w miłej, roman- 
tycznej atmosferze spędzić 
pierwsze dni jesieni. 

Bilety: normalny: 20 zł, 
ulgowy: 15 zł, dzieci do lat 4 - 
płyną bezpłatnie. Rejsy roz- 
poczynają się od godz. 12. Re- 
zerwacje pod nr tel. 0 601- 
550-053. (ola) 

    

„tli 

Gdynia. Koncert w Uchu 

Dla przyjaciela 
prasza ludzi dobrej woli 
na koncert, z którego 

cały dochód będzie przezna- 
czony dla rodziny młodego 
człowieka zmarłego niedaw- 
no temu na białaczkę. Przyja- 
ciele, członkowie czterech 
wybrzeżowych kapel punko- 
wych, postanowili pomóc w 
ten sposób jego bliskim. Usły- 
szymy dużo energetycznej, 
pełnej życia i buntu muzyki. 
Zagrają Aefde, Bilety Do Kon- 
troli, Rahmel i Zero Zero. Sty- 
listycznie będzie to kolejno: 
melodyjny i agresywny punk 
rock, punk grany na modłę 
pierwszych zespołów tego ga- 
tunku, muzyka ska i współ- 
czesny rock'n roll. Fragmenty 
koncertu zostaną nagrane i 
wydanie na płycie dokumen- 
tującej to wydarzenie. 

K lub muzyczny Ucho za- 

    E sk 

Zespół Aefde 
Fot. materiały promocyjne 

Niedziela, godz. 19. Klub 
Ucho, ul. św. Piotra 2, Gdynia. 
Tel. 782-29-69 lub 661-89-73. 
Wstęp - 10 zł. (tor) 

  

Gdańsk. Horowitz w Zielonej Bramie 

Subtelny erotyzm 
rodził się w Krakowie, 
ale od prawie 50 lat 
mieszka i tworzy w No- 

wym Jorku. Słynna firma Tif- 
fany powierzyła mu sfotogra- 
fowanie swoich najcenniej- 
szych brylantów, wartych 3-5 
min dolarów każdy. Tylko naj- 
lepsi są wybierani do takich 
zadań. To u niego został za- 
mówiony plakat na stulecie 
kina. Artysta przeszedł wów- 
czas po czerwonym dywanie 
przed centrum festiwalowym 
w Cannes w tówarzystwie 
Sharon Stone. 

- To poeta pejzażu. Czło- 
wiek, który ciągle myśli o wol- 
ności, ptak wolności - taki Jó- 
zef Szajna określił Ryszarda 
Horowitza, jednego z najzna- 
komitszych fotografików na- 
szego wieku, człowieka, który 
sprawił, że fotografia zaczęła 
być traktowana jako dzieło 
sztuki. 

Pierwszą wystawę pt. „Na- 
gi krajobraz” miał w Nowej 
Hucie w Krakowie, ale za- 
mknięto ją, uznawszy że jest 
zbyt frywolna... W Zielonej 
Bramie do 30 września oglą- 
dać można 60 jego fotokom- 
pozycji. Na tej wystawie po- 
dziwiamy świat, w którym fa- 
le morskie nieruchomieją, 

   
Wystawę oglądać można 
codziennie, w godz. 11-18. 
Zielona Brama, Gdańsk, 
Długi Targ 24, bilety 5 zł. 

człowiek staje się ptakiem, 
piękne kobiety wynurzają się 
z muszli, piękne kobiety 
wśród sperlonej wody... 

- Uważam, że w hierarchii 
piękna kobieta stoi na samym 
szczycie - mawia Horowitz, 
artysta dla którego fotografia 
jest przekazem myśli i fanta- 
zjii a nie zapisem rzeczywi- 
stości. Jego prace otwierają 
przed nami fascynujący: świat 
halucynacji, poezji i zdumie- 
nia. 

Grażyna Antoniewicz 

  

Gdańsk. Impresjoniści z Ameryki 
Lekcja paryska w Muzeum Narodowym 

   

            

   
   

Muzeum Narodowym 
W „Lekcja paryska” - 

obrazy najwybitniej- 
szych francuskich impresjo- 
nistów z kolekcji Milwaukee 
Art Museum w USA. Najcen- 
niejszym dziełem na wysta- 
wie jest „Waterloo Bridge” 
Claude'a Moneta. Płótno 
należy do cyklu 90 obra- 
zów „Widoki Tamizy”. W 
1907 niektóre ze swoich 
londyńskich dzieł Mo- 
net pokazał w galerii 
Durand-Ruela w Pary- 

żu. Był wśród nich „Water- 
loo Bridge”, co świadczy, że 

sam malarz wysoko go cenił. 
Dla wielu artystów impresjo- 
nizm był tylko - jak kobieta z 
aktów Auguste Renoira - 
chwilową fascynacją, okazją 
do rozjaśnienia palety, dla in- 
nych droga, którą szli do koń- 
ca życia. Na wystawie zoba- 
czymy „Pejzaż” i zmysłowy 
„Akt z tamburynem” Renoira. 
Są też  postimpresjoniści, 
wśród nich Henri de Toulo- 
use-Lautrec i jego „Trzech ki- 
rasjerów”. Jeźdźcy na koniach 
był to ulubiony motyw artysty. 
Koniecznie trzeba też zoba- 
czyć „Dziewczynę w słomko- 

wym kapeluszu” Pierra Bon- 
narda. Zachwyca „Pomost ka- 
syna Marie-Christine w Sa- 
inte-Adresse" i „Czerwona 
orkiestra” Raoula Dufy'ego. 

Edgar Degas zasłynął sce- 
nami baletowymi. Tym razem 
podziwiać możemy jego 
zręczną „Tancerkę trzymającą 
prawą ręką stopę” jest to rzeź- 
ba w brązie. 
Muzeum Narodowe, 
Gdańsk, ul. Toruńska 1, czyn- . 
ne codziennie w godz. 10-20. 
Bilety:15 i 9 zł. Pospieszcie 
się, bo macie czas tylko do 
końca września. (Gran.)  
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serwis informacji lokalnych 
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ik czasu. Rozdział ostatni, w którym 
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i. SP nr 20 W Gdyni przy ul. Starodworcowej | 
wszystko się powtarza (ale nie do końca) E 
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Na chodniku leżała żaba. 

Gumowa, bladozielona. 
Ochlapana błotem. Mijały ją 

    
  

  

sJoasia Czaplewska 1. 11 

przypatrywali się przechod- 
niom. 

- Dzień dobry: pani! - ze- mi 
22. dziesiątki ludzkich nóg,obu-  rwali się na widok babci Klasą 1A wychowawca - Katarzyna Arkuszewska. Bendzimirowski Mateusz, Bork Sandra, Błaszczak Marcelina, Błaszczak tych w kozaki, kalosze, tra- Oliwki i Franka. - Pani Cecy- ikotaj, Dix Wiktoria, Dotębska Dominika, Garal Jakub, Getek Filip, Jabłoński Mateusz, Król Martyna, Lakutowicz Julia, perki. lia? 

oz Szymon, Masternak Marta, Mazurek Zuzanna, Małkiewicz Monika, Modrzejewski Dawid, Murawska Agnieszka, A ona czekała. - Tak + odparła nieufnie £szczyk Jakub, Pawlak Karolina, Przygoda Paulina, Sprenglewska Anna, Wenta Piotr, Wojtasik Krystian, Zarzycki Damian Pierwszy żabę zobaczył babcia. - A o co chodzi? 
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raz I odka! A RY A 

wychowawca - Beata Czacharowska. Bartoszewicz Oskar, Biatek Dominika, Brzezińska Klaudia, Czaja Seba- | 
omańska Weronika, Gadkowska Marta, Gadkowska Natalia, Grono Aleksander, Groth Maciej, Idczak Łukasz, 

  

   

  

Franek. 
- ©! - powiedział. - Oliw- 

ko, odwróć się. 
Oliwka przyklękła i pod- 

niosła brudną zabawkę. 
- Mamo! - zawołała. - Mo- 

gę ją zabrać do domu? 
Mama trzymała w rękach 

dwie, ciężkie siatki pełne za- 
kupów. Właśnie zastanawia- 
ła się, czy kupiła już wszyst- 
ko na obiad i czy zdąży 
sprzątnąć kuchnię przed wi- 
zytą babci. Odwróciła się do 
dzieci. 

- Możesz zabrać żabkę, 
ale trzeba ją będzie dokład- 
nie umyć w domu - zadecy- 
dowała. - Musimy się po- 
spieszyć, bo zaraz przyjdzie 
babcia... Znowu powie, że 
głodzę dzieci. 

- Jakoś to załatwimy - 
Oliwka pogłaskała lekko ża- 
b 

- Od Franka słyszeliśmy, 
że jest pani harcerką - za- 
czął Bolo. 

- Emerytowaną - zazna- 
czyła babcia. 

- A czy mogłaby nam pani 
pomóc? - uprzejmie popro* 
sił Olo. - Drużynowy powie- 
dział, że liczy się z pani zda- 
niem. Zbliżają się wakacje i 
chcielibyśmy w czwórkę, 
wraz z Oliwką i Frankiem, 
wybrać się na letni obóz 
przetrwania. Problem w 
tym, że nie jesteśmy jeszcze 
harcerzami... 

Babcia popatrzyła uważ- 
nie na chłopców. Przez 
chwilę miała wrażenie, że 
już z nimi na temat obozu 
rozmawiała. 

- To nie są kolonie nad 
morzem - powiedziała. - 
Trzeba być twardym, nie 

rej, „wska Iga, Kasperska Katarzyna, Klein Emilian, Komorowska Karolina, Kozak Tomasz, Krause Paweł, Marczak Ma- EE RE SE można bać się wysokości. M asuhr Weronika, Napora Klaudia, Piwecka Agata, Piątkowska Agata, Pniewska Martyna, Ramczyk Zbigniew, „Pół godziny później w zle- Warunki są traperskie. Oliw- 
nk Przemysław, Szymańska Agata, Tegowski Mateusz, Tucka Antonina, Tęgowska Klaudia, Wojtysiak Aleksandra wie już nie piętrzyły się na- ka i Franek to moja krew - 

   

  WI 

= M s ad kon YChowawca - Iwona Jaszińska-Kondrat. Babiński 
Mateusz, Jasińska Natalia, Jerkku Emanuela, Jurewicz Marta, Karpiński Paweł, Kaźmierczak 

ta 
Schulz 

E 4 koda 
| 

Krzysztof, Drawz Mateusz, Dworak Filip, Grabarski Grzegorz, 
Monika, Keplin Łukasz, 

Krzyżanowski Michał, Kwapisz Bartosz, Onopa Alicja, Pawlisz Jakub, Rawa-Grabowiecki Bartosz, Reszka 
Michał, Staniszewska Adriana, Tokarska Adriana, Tomala Daniel, Tuźnik Maksymilian, Wydra Dominik 
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czynia. Oliwka kończyła 
zmywanie. Franek nalał kotu 
mleka. Mama odcedzała ma- 
karon. 

- Chyba zdążę - uśmiech- 
nęła się do dzieci. - Bardzo 
mi dzisiaj pomogliście. I w 
ogóle jestem szczęśliwa. Ta- 
ta za tydzień wraca... 

- Hurra! - krzyknęła 
Oliwka. A Franek zatańczył z 
piszczącym przeraźliwie ko- 
term. 

Przed domem, na ławce 
siedzieli dwaj koledzy: Duży 
Olo i Blady Bolo. Sennie 

  

30 03 609 

wytrzymają.'Córkę też prze- 
konam. Ktoś musi jednak 
poręczyć, że i wy dacie radę? 
Znacie kogoś takiego? 

- Znamy - powiedział Olo 
i pomachał ręką komuś za 
plecami babci. 

Babcia odwróciła się. W 
oknie sąsiedniego bloku sie- 
działa uśmiechnięta druhna 
Józefa Szczypior. Kiwnęła 
głową babci i wróciła do 
swego zajęcia. Srebrne druty 
migały w słońcu, a z parape- 
tu zwisał różowy szalik. 

Dorota Abramowicz 

  

0 502 499 104 
Uwaga, rodzice pierwszoklasistów! Jeśli chcecie, 
byśmy zrobili Waszym dzieciom zdjęcie, a potem 

"opublikowali je w „Dzienniku” - zadzwońcie do nas, 
by umówić się z fotoreporterem.
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W niedzielnym wydaniu „Dziennika Bałtyckiego” 
przedstawiamy piłkarzy. Na początek futboliści w biało- 
zielonych kostiumach, czyli gracze Lechii Gdańsk. Później 
przyjdzie kolej na zawodników drugoligowej Arki Gdynia. 

| Dziennik Bałtycki 

Krzysztof Rusinek 

- Jak zaczęła się twoja przygoda z futbolem? 
- Od dziecka grałem w piłkę z kolegami na podwórku. Pod 
koniec podstawówki - a była to wtedy ósma klasa - 
postanowiłem z kolegą zapisać się do klubu. A że Lechia 
była najbliżej, to do niej trafiłem, gdzie przygarnął mnie 
trener Tadeusz Małolepszy. 
- Co chciałbyś osiągnąć z Lechią? 
- Liczę na kolejne awanse. Teraz czas na drugą ligę. Trzeba 
spróbować już w tym sezonie. 
- Jakie masz marzenia? 
- Najważniejsze jest zdrowie. Moję i mojej rodziny. 
Chciałbym, żeby kontuzje mnie omijały. 

Metryczka 

B ur. 31 lipca 1981 r. 
E wzrost/waga: 179/68 
E pozycja na boisku: napastnik 
EB stan cywilny: kawaler (dziewczyna Marta) 
EB przebieg kariery: Lechia Gdańsk, Arka Gdynia, Gryf 

Wejherowo, Lechia 
E zainteresowania: głównie podróże, a także Internet 
EB zawód: student AWFiS - Turystyka i Rekreacja (II rok) 
E samochód: fiat seicento (wspólnie z bratem) 
E ulubione danie: kotlet de volaille z frytkami 
EB ulubiony napój: coca cola 

Paweł Stankiewicz 

www. bedltom.pl APROBATA TECHN.| 

Największy - bram spy a w p 

Gdynia, ui. Północna 1D, tel. 667 37 

Gdańsk, ul. Beniowskiego 5, (box 31), tel. 554 92 95 

  

_ Sport 
GALERIA PIŁKARZYLECH 

Fot. Grzegorz Mehring 

| www.naszemiasto.p! 
serwis informacji sporto! 

  

Tour de Pologne. Weekend w Karpaczu A 

Armstrong za rok? 
iedzielna jazda na 

N czas w Karpaczu za- 
kończy 61 edycję Tour 

de Pologne. To już ostatni ta- 
ki wyścig. Od przyszłego ro- 
ku nasza sztandarowa kolar- 
ska impreza ma wejść do ka- 
lendarza Pro Tour, a więc eli- 
tarnych wyścigów, w których 
obowiązywać będzie ostra 
selekcja. Nie będzie zatem 
miejsca dla słabych, tylko dla 
silnych grup. I tu, niestety, 
mamy problem. W Polsce 
brakuje ekip, które spełnia- 
łyby określone wymagania 
dopuszczające do Pro Tour. 
Oczywiście wynaleziono 
furtkę, tak by w danym kraju 
kibice mogli jednak oglądać 
w akcji swoich rodaków. Bę- 
dą tzw. dzikie karty przyzna- 
wane przez organizatorów 
poszczególnych tourów. Za- 
pewne nikt naszej grupie we 
Włoszech czy Francji takiego 
zaproszenia nie da, ale Cze- 
sław Lang, dyrektor Tour de' 
Pologne na pewno tak. Poza 
tym taka nobilitacja wyścigu 
może sprowokować sponso- 

«krotnie ruszają z Jele 

    

rów do stwo- 
rzenia silnej 
grupy. Także 
w Polsce. 

Ale to dopiero przyszło 
Teraz kończymy wyścig 
roku. W Karpaczu i jego 0X 
licach kolarze TdP spędzi 
weekend. W sobotę start 
wali z Piechowic do szósteg0 | 
etapu, a w niedzielę dWe 

  

     

    

  

   

    
   

    

  

liczy 61 km, popołudn 
czasówka już tylko 19. £ 
cały czas jedzie się po 5 
rach, które rozstrzygają 0 
sach rywalizacji. Nie i 
będzie teraz. 

Przypomnijmy, że tras 
czy 1264,5 km, kolarze 
startowali w miniony poni 
działek z Gdańska do Gi 
a kolejny etap zaczął 
w Tczewie (meta w O. 
nie). Za rok znowu po! 

Może nawet sam Lar 
Armstrong zawita nad. 
tławę! 

  

zań FAKTURZYSTKĘ 
- A pracy w w zespole - = pracę w dużej firmie 
- Zaangażowania i sumienności produkcyjno-handlowej 
- Znajomości obsługi komputera - Dobre warunki zatrudniennia 
- Doświadczenia na podobnym - Miłą atmosferę pracy Ą 
stanowisku min. 2 lata 

- Aktualnej książeczki zdrowia 
- Dyspozycyjności (praca zmianowa) 

Oferty pisemne prosimy przesłać pocztą na adres email: e.jachlewskaQpiecki.pl 
lub pocztą na adres: „Piekamie Piecki" Sp. z 0.0., 80-126 Gdańsk, ul. Piekamicza 1, 

___ w terminie 7 dni od ukazania się ogłoszenia z dopiskiem Dział Kadr - DOK.     

  

  

  

  

  

  

    

ZREW S.A. Firma z Branży 
Remontów Urządzeń Energetycznych 
poszukuje 

"ogłasza nabór na Spawaczy 
„| 20 jeść zi stanowisk p y= z uprawnieniami TIG.E, TIG/E, MAG 

gi na terenie Gdańska ż : 

Wysokie zarobki, pelny pakiet socjalny, szyi i prawdziwy awans na kierownicze stanowiska - wykształcenie zawodowe 
- doświadczenie min. 5 lat 

Zitoiówę erznn, a przekonasz się, że masz szansę pracować z najepszymi - wiek do 35 lat 
m: 058 320 73 58 lub 058 320 7359 ć - dyspozycyjność 

Systemy Wodooszczędne Wagner Wyższa Szkoła Gospodarowania Nieruchomościami w Warszawie 
- Wydział Zamiejscowy w Gdańsku 

ZATRUDNI a 

dwie osoby do pracy w biurze, © krowa nkckndankki OAZA 
w dziale handlowym. Studia Licencjackie - „Ekonomia” (system zaoczny) 

specjalności: aa obrót i WYCENA | nieruchomości 

Wymagania: Podyp i 
HANDLOWIEC STREFY NIEMIECKIEJ: RySo: sped e rynki 

>| biegła znajomość języka niemieckiego. WSGN jako jedna z nielicznych szkół wyższych w Polsce zajmuje się kształceniem osób, 

HANDLOWIEC STREFY FRANCUSKIEJ: WE Eim soja ai, «ka Aaa 
* biegła znajomość języka francuskiego. bsolwenci DA RoRDEB CAE ię o Hcóacje zgran DŁAZP A e atroio lie 

p ych studiów podyplomowych łub kursów! ; 
ś » » ś Studia p żli ie wszystkich trzech specjalno- 
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na stanowisko 

nie pracowników ochrony. 

na stanowisko 

na stanowisko 

samochód osobowy. 

stabilne, stałe zatrudnienie.   

SOLID SECURITY 
ZATRUDNI: 

KONWOJENT WARTOŚCI PIENIĘŻNYCH 
Wymagania: niekaralność, licencja pracownika ochrony fizycznej, | 

legitymacja osoby dopuszczonej do posiadania broni, doświadczenie. | | 

STANOWISKO KIEROWNICZE 
Zadaniem osoby zatrudnionej będzie koordynowanie i nadzorowa || 

KIEROWNIK DZIAŁU 
Wymagania: licencja II stopnia zabezpieczenia technicznego, 
uprawnienia SEP 1 KV, doświadczenie na podobnym stanowisku, 
znajomość systemów alarmowych i telewizji przemysłowej. 

PRACOWNIKÓW OCHRONY 
z licencją lub bez z Gdyni i okolic. 

OSOBĘ w wieku 25-35 lat na stanowisko 

Wymagania: wykształcenie min. średnie, zaangażowanie w pracy, | 

duża motywacja do pracy, umiejętność szybkiego liczenia w pamięc: || 
Oferujemy: profesjonalne szkolenie, atrakcyjne wynagrodzenie, Ą h 

Miejsce pracy: Gdynia, ul. Hutnicza. Zgłoszenia osobiste. 4 

ZGŁOSZENIA: Gdańsk, ul. Rakoczego 31. Tel. 58/302649 

   

Wymagania: niekaralność, własny samochód osobowy, doświadcze- || 
nie w kierowaniu zespołem pracowników, dyspozycyjność, licencja 

pracownika ochrony fizycznej II stopnia. 

      

KIEROWNIK ZAŁÓG INTERWENCYJNYCH j 
Wymagania: licencja pracownika ochrony fizycznej II stopnia, ą 
niekaralność, doświadczenie w kierowaniu zespołem pracowników, 
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Nasze medalistki. Waleczne i samodzielne 

Dziewczyny z charakterem 
dziesięciu medali, ja- 
kie polscy sportowcy 
przywieźli z igrzysk 
w Atenach, dwa (brą- 

: zowe) były udziałem 
dziewczyn z Pomorza. Flore- 
AStki Sylwii Gruchały i tycz- 

Iki Anny Rogowskiej. O wy- 
Ło u medalu 

marzy każdy 
„_ Sportowiec. W naszym kra- 
e stabilność mate- 

- Zgodnie z ustawą, 
wszystkim medalistom po za- 
sończeniu kariery przysługu- 
JE renta w wysokości Średniej 
tajow, ej pensji. Rośnie więc 
osa, bo jest o co walczyć. 

Jej nie wytrzymuje, ale 
Raszym medalistkom ona nie 
syiadzala Stając na plan- 
wa:  z0legu, nie myślały na- 
weto Stypendiach. Sylwia wy- 
walczyłą Je cztery lata wcze- 

W Sydney. Za drużynowe 
j na miejsce na po- 
2 Ww Atenach w ogóle się 
cząg Viała. Uważała, że jej 
Re w Pekinie. 

A ych kandydatów 
śmytpiskich laurów mieli- 
się Wielu. Na podium udało 

- stanąć tylko nielicznym. 
Tadeusz Pagiński, który przy- 
gołowywał Gruchałę do startu 
 Blzyskąch, mówi: 
„_ Cięć szermierczych na- 
Medali ny 203 nawet małpę. 
bywali Ma igrzyskach nie zdo- 
gami Się jednak rękoma i no- 

tylko głową 

| Shy rd szkoleniowiec. 
ment psychika jest tym ele- 

€m, który we współcze- 
sy Sporcie zapewnia sukce- 

Twarde charaktery obu na- 

    

a. 

szych medalistek kształtowało 
trudne dzieciństwo. Sylwia 
straciła ojca i także matkę, któ- 
ra opuściła rodzinę i wyjecha- 
ła do USA. Wychowywały ją 
starsze siostry oraz klub. 

Ania, zanim stała się pełno- 
prawną członkinią SKLA, mu- 
siała odbyć roczną karencję, 
gdyż poprzedni jej klub MTS 

* Junior Sopot nie wyrażał zgo- 
dy na zmianę barw. Później 
borykała się z bardzo przykrą 
kontuzją kręgosłupa. Bolało 
okrutnie. Bliska była nawet za- 
kończenia kariery sportowej. 

Istotą sportu jest walka. 
Wygrywa ten, kto ma większą 
chęć bycia lepszym. Sylwia nie 
znosi porażek. Każdą głęboko 
przeżywa. Dlatego tak stara się 

wygrywać. 
Sopocka tyczkarka swoją 

waleczność objawiła światu 
podczas olimpijskiego kon- 
kursu. Kiedy już w pierwszej 
próbie pokonała wysokość 
4,65 m, obserwująca ją Monika 
Pyrek zrozumiała, że nie da 
rady pokonać koleżanki. 

Po tym konkursie pojawiły 
się głosy, że nasze tyczkarki 
nie darzą się sympatią. - To 
kompletna bzdura - oburza się 
Ania. - Widocznie komentator 
telewizyjny chciał przełożyć 

„Na nas stosunki panujące por 
między Rosjankami, Isinbaje- 
wą i Fieofanową, które nawet 
podczas konkursu 

nie rozmawiają 
ze sobą 

W Atenach Monika pode- 
szła do mnie i pogratulowała 
medalu. Powiedziała, że zasłu- 
żyłam na niego, bo w całym 
sezonie skakałam od niej wy- 

żej. Na jej miejscu postąpiła- 
bym identycznie - dodaje Ro- 
gowska, dla której Monika 
przez długie lata była niedo- 
ścignionym wzorem. 

Pyrek nie miała powodów 
okazywania swojej koleżance 
szczególnych dowodów sym- 
patii. Miała prawo być nawet 
rozgoryczona. Mimo widocz- 
nej na jej twarzy rozpaczy, 
zdobyła się jednak na gest, 
który warto docenić. ż 

Przed laty, podczas wspól- 
nych obozów kadry, mieszkały 
w tym samym pokoju. Po wy- 
jeździe Moniki do Szczecina 
ich kontakty stały się rzadsze. 
W wiosce olimpijskiej nie 
mieszkały już razem, ale na 
stadionie podczas rozgrzewki 
pomagały sobie przy odmie- 
rzaniu rozbiegu. - Między na- 
mi panuje 

zdrowa rywalizacja 

Kiedy stajemy na rozbiegu, 
każda walczy o swoje - twier- 
dzi Monika. Konkurencja mię- 
dzy polskimi tyczkarkami, mo- 
że zaowocować jeszcze wielo- 
ma rekordami i medalami na 
ważnych imprezach. Będzie 
czynnikiem mobilizującym je . 
do pracy nad poprawą wyni- 
ków tak długo, póki jedna 
z nich nie uzna się za pokona- 
ną. Dopóki będą nosiły w so- 
bie głód sukcesu, dopóty trwać 
będzie między nimi walka.. 

Takiej konkurencji w kraju 
nie miała przed igrzyskami 
Sylwia. Jej koleżankom, choć 
w kraju każda z nich potrafiła 
wygrywać z nią na turniejach 
krajowych, nie udało się za- 

kwalifikować na igrzyska. 

Uznały i pogodziły się z tym, 
że Sylwia jest najlepsza. Póź- 
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Sylwia Gruchała nie lubi przegrywać. 

niej, na obozach pomagały jej A taką toczyły Vezzali z Tril- 
w przygotowaniach, ale to nie lini. I ona właśnie doprowa- 
to samo, co walka w ważnym — dziła Włoszki do olimpijskiego 

  
Fot. Piotr Nowak/,Przegląd Sportowy” 

cie. A zatem: rywalizacja jak 
najbardziej, przyjaźń nieko- 
niecznie. 

  

FRYZJERKI 340-90-65, 0501/121-251, 

KONSULTANTKI Avon, 763-49-30, 
0501/311-281 

  PANI, 21 lat, absolwentka studium 
„ kosmetycznego szuka pracy w sklepie 
kosmetycznym, solarium inne, 
0-504-548-636 

187562 

  

AAABA — Przeprowadzki, 

348-72-48 
      

ASTRA 309-93-84, (0-58) 763-11-31 
wma 

AUTOGAZ 320-30-80 Gdańsk, 
628-11-82 Gda, Homologacja raty! 

TOMA 

RUMIA-CENTRUM, kawalerkę (28) 
odnajmę, 500 zł + opłaty, 

0-505-413-559 > 

AWARIE 0507-032-335 

AWARIE. 0602-765-717, elektryczne 
341-51-79 

  

      

CYKLINIARSKIE, (058)553-22-62 
7 

      

GINEKOLOG! 0605/101-319. 

HYDRAULICZNE- gazowe, mw 
uprawnienia, 625-32-84, 0605-125-892 

KAFELKARSKIE. Profesjonalnie "— 
Faktury. 058/679-19-40 

PRZEKŁADANE, ukladanie, 
cyklinowanie, (0-58) 551-53-58, 

0-692-106-706 

BIURO Rachunkowe: Rabaty, 
TURYSTYKA 0-698-926-543 
IU R 

4 BMW śluby, niedrogo, 0-504-047-518 

CHEMIA 629-82-97 

(0-58) 307-44-56 

HANNOVER Berlin Braunschweig, 

(0-58) 344-55-54 7 DOTACJE, fundusze unijne, 
MIKROBUSY, kr, zagranica 322-71-24, 0601/61-12-34 

(0-58) 344-55-54 gi 
2 20681 3 

LOMBARD, komis, Sopot, 
Pa (O ANTO) Podjazd, 058/550-39-49 

ANTYNIKOTYNOWA terapia POMOC w spłacie zadłużeń. Ugod. 

komputerowa, 305-24-47, Dzialamy skutecznie!, (0-58) 629-11-80 

0693/07-43-43 16.00-20.00 
wi 4 

turnieju. złota i srebra w żeńskim flore- Adam Suska 

| Roo BOSKO ESS OM 24 

LIS AUTO MOTO CAŁODOBOWA BIOENERGOTERAPIA 

ekspresowa naprawa Jan Treppner. 

| telewizorów, monitorów 661-55-95. 
| klienta, tanio, Dial 

0505171-713 3057023 PZA 
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